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H. Jabłoński
udaje się do Belgii

Wyrazem wspólnego zainte­
resowań ia kenty# uowan iem 
szerokiegn programu partner­
skich kontaktów Warszawa 
— Bruksela, jest oficjalna wi 
żyta, jaka rozpoczyna dzisiaj 
w Belgii przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoń-

Tradycyjnie przyjazne sto­
sunki, łączące oba nasze pań 
siwa i narody przekształcił^ 
? ię w ostatnich latach w usta
biiizowanr. 
dialog; któ

konstruktywny 
stała tenden- 

da iest nie tylko pogłębianie 
wzajemnej współpracy, ale 
tżkżę twórcze kształtowanie 
modelu Współistnienia państw 
o odmiennych ustrojach spo­
łecznych. (PAPj

Debata generalna 
na forum ONZ

XXXIV . sesja Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych rozpoczęła w poniedzia­
łek debatę generalną, w cza­
sie której szefowie delegacji 
147 państw przedstawią stano­
wiska swych rządów wobec 
najważniejszych problemów 
aktualnej sytuacji między naro 
dowej.

Zgodnie z tradycją, debatę
rozpoczęło 

> sna spraw
wystąpienie rninb 
zagranicznych Bra

Również zgodnie z
drugim mówcą bvł 
przedstawiciel kraju 
rza nowojorskiej

tradycją. 
— jakc 

gospoda 
siedziby

ÓNZ- — szef delegacji amery 
kańskiej, sekretarz stanu, Cy- 
rus Vance. Jego przemówie­
nie zawierało szereg elemen­
tów charakterystycznych dla 
polityki obecnej administracji 
USA w okresie wchodzenia te 
go kraju w kampanię wyho- 
tów prezydenckich i wyborów 
kongresowych, które odbędą 
sie w przyszłym roku.

Debata generalna potrwa do 
12 października br. Później 
rozpocznie się dyskusja nad 
poszczególnymi minetami .po­
rządku obrad. , (PAP)

Minister obrony Królestwa Norwegii
przebywa

W poniedziałek 24 bm. przy­
był do Polski z Kilkudniową 
wizytą, na zaproszenie mini­
stra obrony narodowej PRL 
gen. armij Wojciecha Jaruzel­
skiego — minister obrony Kró 
lestwa Norwegii Rolf Hansem

24 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął przebywającego w 
naszym kra.iu ministra obro- 

’nv Królestwa Norwegii 
Rolfa Hansena i podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie Ob 
ronv Królestwa Norwegii Jo- 
bana Jorgena Elolsta.

W spotkaniu uczestniczyli* 
minister obrony narodowej, 
gen armii Woiciech Jaruzel­
ski i wiceminister obrony na-

Badania meteorytu poznańskiego
Zaczyna się kolejny etap badan 

tzw, meteorytu poznańskiego, któ­
ry przed kilku tysiącami lat spadl 
w Morasku kolo Poznania. Meteo­
ryt został znaleziony w początkach 
naszego stulecia, jednak dopiero w 
ostatnich łatach rozpoczęto syste­
matyczne badania kraterów. Pro­
wadzono m. in. badania geomorfo­
logiczne, geochemiczne i geologicz­
ne zarówno szczątków meteorytu, 
jak i samych kraterów. Badania te 
pozwalają określić wiek kraterów, 
a więc także ustalić kiedy upadł 
meteoryt.

Kolejny etap prac badawczych o- 
bejmie pomiary magnetyczne w re­

Poznań, wtorek 25 września 1979

Spotkanie w Katowicach z udziałem E. Gierka

Górnicy dają przykład
ofiarnej pracy dla Ojczyzny

II festiwal „Przyjaźń w pieśni" zakończony

„Złote Słowiki" dla chóru 
Schola Cantorum z Poznania

W Katowicach 24 bm. odby­
ło się spotkanie I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gier­
ka z czołowym aktywem par­
ty jno-gospodarczym górni­
ctwa węglowego, poświęcone 
omówieniu węzłowych zagad­
nień związanych z realizacją 
zadań br. oraz dalszym rozwo 
jem naszego narodowego prze 
myslUi

W sjx>tkaniu wzięli udział 
c.onkowie Biura Politycznego 
KC PZPR. I sekretarz KW 
PZFR w Katowicach — Zdz.- 
•.iaw Grudzień i w.eepremier 
— Jan Szydlak.

Górnicy, którzy po raz pier 
wszy w historii polskiego prze 
mysłu wydobedą w br. prze­
szło 200 min ton węgla, ryt­
micznie realizują swoje nlelat

Sympozjum w Warszawie ROZWÓJ USŁUG REMONTOWO-BUDOWLANYCH 
I BUDOWNICTWA JEDNORODZINNEGO

Losy dzieci Plenarne obrady CK SD
w II wojnie światowej

W Warszawie rożooczęlo sie 
2-dmowe.nuęazynaroaowe sym 
oozjum medyczne zorganizo­
wane orze?..' Międzynarodową 
Federację Ruchu Oporu 'FIR 
r Zarząd Główny ZBoWiD 
Przybyły nan delegacie z 16 
krajów Euroov. Svmpozjum 
jest poświęcone losom dzie­
ci w okresie 11 wojny świato­
wej w okupowanych przez 
Niemców krajach Europy oraz 
następstwom wojny dla zdro­
wia dzieci.

Tematem obrad w pierw­
szym dniu sympozjum były 
m. in. eksterminacja dzieci i 
młodzieży w krajach, okupowa 
ńych orzez Niemcy hitlerow­
skie oraz sytuacja zdrowotna 
dzieci polskich W czasie II 
wojny światowej. (PAP)

w Polsce
rodewej gen. broni Józef Ur- 
bapowiczi

Obecny był ambasador Nor 
wegii w Polsce Olav Moltke- 
Hansen.

W godzinach przedpołudnie 
wych odbyło się spotkanie W. 
Jaruzelskiego i R. Hansena.

Tego dnia gość z Norwegii 
złożył wieniec na Grobie Nie­
znanego Żołnierza w Warsza­
wie, zapoznał się także z za­
bytkami Starego Miasta.

Podczas pobytu w naszym 
kraju R. Hansen odwiedzi nie­
które jednostki i uczelnie lu­
dowego Wojska Polskiego 
gdzie zapozna się z życiem i 
szkolem«m w siłach zbroj­
nych PRL (PAP)

jonie krateru oraz wiercenia., W 
przyszłym roku w badaniach tych 
wezmą udział także uczeni radziec­
cy. Przewiduje się również prze­
prowadzenie badań porównawczych 
w rejonie jeziora Kociołek na tere­
nie Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego.

Badania szczątków meteorytów 
oraz ich śladów upadków mają du 
te znaczenie dla rozwoju geologii 
kosmicznej. Dostarczają one inte­
resujących materiałów porównaw­
czych do badań kraterów meteory­
towych na Księżycu, Marsie, Mer­
kurym. (PAP). 

we zadania produkcyjne. Od 
początku br. dostarczył! gospo 
darce narodowej dodatkowo 

UDO ton cennego paliwa. 
Zamierzają także przekroczyć 
tegoroczny plan ekspórtu wę­
gla. Wieloma’ ponadprzeciętny 
mi wynikami, uzyskiwanymi 
w br. w zakresie wydajności 
pracy, szybkości drążenia choj 
pików kóbąlniąfjych i głębie­
nia nowych szybów — górni­
cze kolektywy manifestują 
swoją zdecydowaną wole ak­
tywnego uczestnictwa w rea- 
Kzacji programu socjalistycz­
nego rozwoju kraju, którego 
dalsze głóUne kierunki wyty 
czy zbliżający się VIII Zjazd 
PZPR.

W toku spotkania E. Gierka 
z reprezentantami górniczej 

24 bm. odbyło się w War- le. podkreślono, że problema-
sźawie XVII Plenum CK SD. 
Ubrady, Które prowadził prze 
wodnięzący CK Tadeusz W. 
V!yńczak, poświęcone były 
oprawom dalszego rozwoju u- 
s ‘ u ę ; rem o n* o we- b u d o wia n y c Ir 
; budownictwa jednorodzinne-
go. iax'c ważnego zadania kol każdej rodzinie i każdemu o-
i instancji Stronnictwa Deme 
krytycznego.

W referacie, wygłoszonym 
przez wiceprzewodniczącego 
CK Tadeusza Kałasę. w dys- 

tKusji oraz przyjętej przez u- 
czestników posiedzenia ućhwa

Polsko-radzieckie spotkanie w Btaźejewku

Konfrontacje młodego rolnictwa
W Błażejewku koło Pozna­

nia rozpoczęło się wczoraj ty 
godniowe seminarium mło­

dych rolników z Polski i Związ 
ku Radzieckiego, zorganizowa 
ńe przez Radę Główną FSZMP 
i Centralny Komitet Komso- 
mołu. Obrady dotyczyć będą 
przede wszystkim przygotowa 
nia kadr dla rolnictwa, postę 
pu organizacyjno-technicznego 

gospodarce żywnościowej, 
pracy ideowo-wychowawczej 
wśród młodzieży wiejskiej, wy 
miany doświadczeń z działal­
ności jej związków oraz spo­
sobów dalszej poprawy warun' 
ków życia i pracy na wsi.

Miejsca spotkania nie wy­
brano orzypadkowo. Świadczy 
o tym chociażby orogram spot 
kań i wycieczek, w którym 
znajdują sie orzodujące nie 
tylko w Wielkooolsce kombi-

Krótko + Krótko + krótko + krótko + krótko I

„Go-Cza II” na finiszu
Trwają końcowe roboty budo- 

wlano-iiióntażowe i rozruchowe 
związane z uruchomieniem syste­
mu wodociągowego Go-Cza II” 
(Goezałkowice-Czaniec). Jest to jed 
na z najnowocześniejszych i naj­
większych inwestycji hydrotech­
nicznych w Europie, która Już 
wkrótce zaspokoi bieżące potrzeby 
ludności i przemysłu wielkiej aglo­
meracji Śląska i Zagłębia.

Przedwyborcza strategia
W Delhi rozpoczęło się trzydnio­

we posiedzenie Rady Krajowej Ko­
munistycznej Partii Indii. Głów­
nym tematem porządku obiad jest 

braci poruszono szereg istot­
nych problemów związanych 
z tworzeniem warunków co­
raz lepszej, efektywniejszej 
pracy załóg, z dalszym postę 
pem techniki, podnoszeniem 
bezpieczeństwa i poprawa 
v/ai unków pracy i życia gór­
ników oraż ich rodzin.

Zabierając głos, I sekretarz 
KC podziękował górniczym 
załogom za ich dotychczaso­
wy wysiłek i podkreślił, że w 
dorobku 35-lccia Polski Ludo 
we.j górnictwo ma ogromny 
wkład, gdyż górnicy zawsze 
dawali przykład ofiarnej pra­
cy dla ojczyzny.

Następnie Edward Gierek 
naświetlił wewnętrzne i zew- 
i.ętrzne uwarunkowania dal-

Dokończenie na str. 2 

tyka mieszkaniowa skupia od 
wiciu lat uwagę władz poli­
tycznych i administracyjnych. 
Dotyczy bowiem jednego z 
najbardziej newralgicznych i 
ważnych zagadnień społecz­
nych, jakim jest zapewnienie 

bvwate|ow» dobrych - warun­
ków mieszkaniowych. Stronni 
<two Demokratyczne aktyw­
nie uczestniczyło w kształto­
waniu perspektywicznego pro

Dokończenie na str. 2

naty PGR 
nieczkach.

w Guitowych, Ma- 
Naramowicach, Zy

dowie, rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne w Paczkowie i 
Niechanowie, rolnicze kombi­
naty spółdzielcze w Czempi­
niu i Tarnowie Podgórnym 
oraz kilka wyróżniających się 
indywidualnych gospodarstw 
młodych rolników. Uczestni-. 
cy seminarium zapoznają się 
również z pracą Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych 
Fabryki Samochodów Rolni­
czych, ZNTK, Poznańskiego 
Kombinatu Budowlanego i 
zakładów naukowych Akade­
mii Rolniczej.

Na poznańskiej Cytadeli 
oraz na terenie byłego obozu 
karno - śledczego w Żabiko- 
.wie złoża hołd poległym i u- 
męczonym za naszą i waszą 
wolność, (ask)

opracowanie strategii i taktyki par 
tii w walce o interesy ludzi pracy 
w związku zc zbliżającymi się 
przedterminowymi wyborami do 
parlamentu.

Niespokojnie w Salwadorze
W Salwadorze nięmal codziennie 

dochodzi do demonstracji, których 
uczestnicy domagają się ustąpienia 
dyktatoia tego kraju C. H. Reme- 
ro oraz zaprzestania represji prze­
ciwko ludności.

Rewaluacja marki
Marka zachodnioniemiecka zo­

stała w poniedziałek zrrwaluowa- 
na wobec siedmiu pozostałych wa­

Nagrodę specjalną przyznaną wileńskiemu chórowi „Lepajtes 
odbierają jego dyrygenci: Łucja Palinajskajte i Piatras Wajlenis. 

, . Fol T . LejćzaK

Koncertem 
galowym w 
Operze im. Sta 
nisławą Mo­
niuszki zakoń­
czył się wczo­
raj w Pozna­
niu II Ogól­
nopolski Prze­
gląd Chórów z 

repertuarem 
pieśni polskich 

i radzieckich pod hasłem 
„Przyjazn w pieśni”. Przedtem, 
w Sali Odrodzenia Ratusza ó- 
gioszono wyniki tegorocznego 
festiwalu. Na spotkanie przy-’ 
óyii przedstawiciele władz oe 
1: i y c z n o - a d i r ■. i m s t r a c y j n y c h w o 
lewództwa poznańskiego i 
m.aśta z członkiem Komitetu 
Centralnego PZPR, ł sekreta- 
rz.ern KW partii Jerzym Zasa 
dą. k.e/owniK Wydziału Kul­
tury KC PZPR Begdań Ga­
wroński, sekretarz generalny 
ZG TPPR Wacław Barszczew 
ski, przedstawiciel Minister­
stwa Kultury ZSRR Wiktor 
Maslennikow. Obecni byli --- 
radca ambasadora ZSRR w 
Warszawie Ale.ksiej Kawko, 
konsul generalny ZSRR w Po­
znaniu Nikołaj Gusjew, przed­
stawiciele organizatorów i in­

Przed 19 rundq rokowań wiedeńskich

Sześć lat w tym samym punkcie
■ W Wiedniu rozpoczyna się 

w tym tygodniu 19 runda ro­
kowań w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej. W związ­
ku z tym w prasie radziec­
kiej przypomina się, iż 13 
poprzednich spotkań w stoli­
cy Austrii, mimo korzyst­
nych przestanek, nie doprowa 
dziło do osiągnięcia porozu­
mienia. Tak więc rozmowy w 
Wiedniu od prawie już sze­
ściu lat znajdują się w tym 
samym punkcie.

Żdaniem komentatorów ra­
dzieckich. przyczyna takiego 
Manu rzeczy staje się z każ­
dym dniem coraz bardziej wi 
doczna dla wszystkich obiek- 
tvy/nych obserwatorów: okre­
ślone koła na Zachodzie czy­

lut Zachodnioeuropejskiego Syste­
mu Walutowego. Wartość marki 
wzrosła o 5 proc, w stosunku do ko 
rony duńskiej, a 2 proc, wobec wa 
lut francuskiej, włoskiej, holender 
skiej, belgijskiej, irlandzkiej i luk 
semburskiej.

Nadzwyczajne posiedzenie
W Madrycie odbyło się nadz.wy- 

cźajne posiedzenie rządu hiszpań­
skiego z udziałem premiera Adol­
fo Suareza i wysokich osobistości 
cywilnych ! wojskowych. Posiedzę- 
ńie to zwołano w związku z zamor 
dowaniem w San Sebastian guber­
natora wojskowego baskijskiej 
prowincji, Guipuzcoa generała L. 
G. V. Sancheza. 

stytucji patronujących festiwa­
lowi, reprezentanci środowisk 
twórczych.] chórów uczestni­
czących w imprezie.

W* imieniu Komitetu Orga­
nizacyjnego powitała przyby- 
U cn jego orzewodnicząca, prze 
w^dr.icząca ZW TPPR — Ma 
rla Rynkiewiez, mówiąc o zna 
czemu festiwalu i podkreśla­
jąc. iż reai.żacja jego . hasta 
dobrze słuzv umacnianiu przy 
jazm między naszymi naroda 
mi.

Następnie kierujący praca­
mi komisji artystycznej Jerzy 
Kołaczkowski odczytał Wer­
dykt jury Główną nagrodę — 
..Złote Słowiki” — przyznana 
harcerskiemu chórowi z Po- 
7*.iania „Schola Cantorum* 
pod dyr. Jadwigi Gaięskiej- 
Triit. Dyrygentom i przed- 
i rawicielom zespołów wręczo­
no nagrody. Pełną listę laure-' 
'dtótc zarnieszczamy na str. 2.

Na zakończenie laureatom 
złozył gratulacje w imieniu 
przedstawiceili władz i orga­
nizatorów — Bogdan Gawroń­
ski, stwierdzając m. in., że 
śpiew stanowi jedną z form 
wychowania młodzieży.

Wieczorem w Operze Po­
znańskiej odbył się galowy

Dokończenie na str. 2 

nią wszystko, by przeszkodzić 
w osiągnięciu Dostępu w roko 
waniach wiedeńskich, podob­
nie jak*'w rozwiązaniu całości 
problemu rozbroienia. Wysił­
ki te maskuje się wrzawą, ja 
koby winę z§ brak postępu 
pnnosiłv kraje Układu War­
szawskiego, ich „zbyt wielkie” 
wysiłki w dziedzinie wojsko­
wej.

Powtarzane na wszelkie spo 
sony przez propagandę atlan­
tycka domysły o „militaryz- 
mie moskiewskim” wykorzy­
stywane sa przez reakcyjne 
knła polityczne, związane z 
kompleksem wojskowo-prze- 
mysłowym, dla stworzenia pro 
pagandowej zasłony, mającej 
ukryć praktyczne kroki w kie 
runku dalszego wyścigu zbro­
jeń ze strony Zachodu. (PAP)

Proces P. Mentena 
znów odroczony

Sąd w Rotterdamie powziął 
w uoniedziałek decyzję o ko­
lejnym odroczeniu procesu 
P. Mentena, uznawszy, że o- 
«karżony nie jest ' w starv* 
uczestniczyć w rozprawie ze 
względu na zły ogólny stan 
zdrowia.

Proces miał być wznowiony 
we wtorek. Poniedziałkowa 
decyzja sądu w Rotterdamie 
odraćża postępowanie przeęiw 
ko Mentenowi bezterminowo.

Rzecznik holenderskiego Mj 
nisterstwa Sprawiedliwości po 
informował, że prokurator od 
woła się do holenderskiego 
Sądu Najwyższego. (PAP)
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uświadomił so- 
bie oczywistą prawdą: 

zasoby surowcowe kurczą 
sią w zastraszającym tem­
pie, w czym rozrzutność czlo 
wieka ma swój ogromny u- 
dział. Paliwowy kryzys do­
tyka ludzkość stopniowo co 
raz bardziej. W poszukiwa­
niu możliwości złagodzenia 
jego sutków liczy sią każda 
propozycja.

W Polsce od niedawna 
czyni sią na przykład stara­
nia by zmniejszyć ilości pa 
liwa zużywane przez „Fia­
ty” 126p. Jest to działanie 
słuszne, ale nie może ono 
przesłonić konieczności pod 
jęcia i innych decyzji, wyni­
kających choćby z faktu, że 
nasze pola coraz bardziej 
pachną marnotrawionym pa 
liwem. Bowiem rolnictwo 
sporo go marnuje.

Dwa lata temu miało ono 
do dyspozycji ponad pół mi­
liona traktorów, kombaj­
nów, maszyn i pojazdów, zu 
źywajacych rocznie 1800000 
ton oleju napędowego i 
ćwierć miliona ton benzyny.

Specjaliści obliczyli, że — 
szacunkowo — w okresie 
jednego roku 360000 ton ole 
ją opalowego zmarnowało 
sią z powodu niedomogów 
dystrybucji; 100000 poszło z 
dymem na skutek złego sta­
nu technicznego pojazdów 
rolniczych; 300000 zmarnotra 
wiły wadliwie działające sil 
nikt. Próby uzasadnienia te 
go stanu rzeczy tylko bra­
kiem części zamiennych ma 
ją nikłe szanse powodzenia. 
Powodem nadmiernego bo­
wiem zużywania paliwa by­
ły najczęściej źle funkcjo­
nujące pompy wtryskowe, 
nieszczelne tłoki, źle usta­
wione obroty silników, wy­
cieki ze zbiorników.

Codzienna dbałość o ma­
szyny i urządzenia rolnicze 
to kblejna możliwość o- 
szczędności paliwa. I nie wy 
magająca nadzwyczajnych 
starań lecz przede wszyst­
kim uświadomienia, sobie 
że nierozsądne jest z jednej 
strony w trudzie produko­
wać, a z drugiej — marno-

literaci i Żołnierze

W Dowództwie Wojsk Lotniczych podpisano wczoraj porozumienie 
o współpracy między Poznańskim Oddziałem Związku Literatów Pol­
skich i Zarządem Politycznym WP. Nawiązując do podpisanej wcze­
śniej umowy między Głównym Zarządem Politycznym Wojska Pol­
skiego i Zarządem Głównym ZLP postanowiono rozszerzyć kontakty 
łączące literatów z żołnierzami w stalowych mundurach, m. in. w dzie­
dzinie popularyzacji literatury oraz pomocy żołnierzom podejmującym 
pierwsze próby w pisarstwie. Umowę podpisali: Szef Zarządu Politycz­
nego Wojsk Lotniczych gen. bryg. Edward Łukasik i prezes Poznań­
skiego Oddziału ZLP Czesław Chruszczewski. (tab)

KSZTAŁTOWANIE OBYCZAJU TRZEŹWOŚCI
Kształtowanie obyczaju trzeźwości, działalność zapobiegawcza, kon­

trola przestrzegania przepisów antyalkoholowych — to zasadnicze te­
maty obrad IV Krajowego Zjazdu Społecznego Komitetu Przeciwalko­
holowego.

Uczestnicy dyskusji podkreślał) ni. in., że przeciwdziałanie pijań­
stwu przyniesie rezultaty tylko wówczas, gdy prowadzone będzie kom­
pleksowo i we wszystkich środowiskach. Szczególną uwagę powinno 
się zwracać na rygorystyczne przestrzeganie przepisów przeciwalkoho­
lowych.

Na zakończenie zjazdu dokonano wyboru nowych władz. Przewod­
niczącym Zarządu Głównego SKP został Kazimierz Kukawka. (PAP)

W budownictwie mieszkaniowym 
konieczne przyspieszenie tempa pracy

łów wykończeniowych. Taki stan rzeczy, zmuDo końca roku pozostało około 100 dni. 
Ostatni kwartał — to dla wykonawców in­
westycji mieszkaniowych i komunalnych o- 
kres najtrudniejszy, decydujący o efektach 
całorocznych wysiłków, a więc — o osta­
tecznej liczbie przekazanych do użytku mie­
szkań i wyposażeniu osiedli w niezbędne in­
stalacje miejskie.

Z analizy dokonań w dziedzinie budowni­
ctwa mieszkaniowego i komunalnego wyni­
ka, ze tegoroczna „końcówka ’ będzie trud­
niejsza nii w latach poprzednich. Mimo 
skoncentrowania wysiłku — podobnie jak w 
całej gospodarce — na odrabianiu zaległości 
i opóźnień powstałych w pierwszych miesią­
cach roku, skala pozostałych do wykonania 
zadań jest większa niż w ubiegłych latach.

W budownictwie mieszkaniowym wykona­
no do 1 września br. w skali całego kraju 40 
proc, różnych zadań. Sytuacja jest tym bar­
dziej niepokojąca, iż mniejszy od uzyskanego 
w całym kraju wskaźnik zaawansowania ro­
bót wykazują największe aglomeracje miej­
skie, w, których buduje się najwięcej. Ostat­
ni kwartał roku — to koncentracja robót wy 
kończeniowych w zmontowanych już . do­
mach. I o ile z prefabrykatami do bieżącego 
montażu wykonawcy potrafią sobie poradzić, 
o tyle zbyt wiele placów budowy skarży się 
na niewystarczające nadal dostawy materia-

Plenarne 
obrady CK SD

Dokończenie ze str. 1 
pramu mieszkaniowego, zapro 
ponowanego w 1972 r. przez 
V Plenum KC PZPR i przyję 
tego przez Sejm PRL, a obec 
nie bierze udział w jego reali 
zacji.

W podjętej uchwale, Cen­
tralny Komitet zalecił instan­
cjom SD, Klubowi Poselskie­
mu Stronnictwa, klubom rad­
nych oraz działaczom samorzą 
dowym i- społecznym podej­
mowanie wszelkich inicjatyw, 
zmierzających do pomyślnej 
realizacji zadań programu mie 
szkaniowego. Ważnym zada­
niem — głosi m. in. uchwała 
— będzie angażowanie, w 
większym stopniu, w urzeczy­
wistnianie tego programu, 
różnych ogniw samorządu 
spółdzielczości mieszkaniowej, 
spółdzielczości pracy oraz rze 
miosła. (PAP)

sza obecnie do maksymalnych wysiłKów i to 
wszystkich współuczestniczących w realizacji 
programu mieszkaniowego. Niezbędne jest 
zarówno zwiększenie starań i poprawienie 
organizacji pracy oraz stopnia wykorzystania 
środków technicznych u samych wykonaw­
ców, jak też rygoiystycznc przestrzeganie u- 
staionycn terminów dostaw ze strony wszy­
stkich przemysłów- zaopatrujących budowni­
ctwo.

Konieczny jest lepszy nadzór ze strony 
władz terenowych, w wywiązywaniu się za­
kładów pracy, spółdzielczości mieszkaniowej 
i innych jednostek z zadeklarowanej pomocy 
w wykańczaniu mieszkań. Na zwiększenie 
tempa i przyspieszenie budowy nowych do­
mów może wpłynąć tylko połączony wysiłek, 
wszystkich za to współodpowiedzialnych.

Ostatnie 3 miesiące roku muszą być w 
pełni wykorzystane do zwiększenia tempa i 
zakresu robót, tak w budownictwie mieszka­
niowym, jak i komunalnym. Optymalne wy­
korzystanie sił i środków technicznych w 
każdym województwie, przedsiębiorstwie bu­
dowlanym i komunalnym jest ważne nie 
tylko dla zrealizowania planowanych na ten 
rok zadań ale także dla stworzenia warun­
ków lepszego startu do programów przewi­
dzianych na rok następny. (PAP)

Górnicy dają przykład 
ofiarnej pracy dla Ojczyzny

Dokończenie ze str. I

szego rozwaju naszej gospo­
darki, omawiając m. in. dzia 
łania podejmowane na rzecz 
usprawnienia transportu, roz­
budowy i lepszej eksploatacji 
bazy energetycznej, rozwiązy­
wania problemów wyżywienia 
narodu i aktywizacji produk­
cji eksportowej. Na VIII 
Zjazd — powiedział E. Gierek 
— przyjdziemy z propozycja­
mi przygotowującymi pro­
gram dalszego rozwoju kraju. 
W niedługim czasie tezy tego 
programu poddane zostaną 
pod dyskusję w organizacjach 
partyjnych i wśród całego 
społeczeństwa. " Zamierzamy 
nadal umacniać krajową bazę 
paliwowo-energetyczną, dą­
żąc do coraz bardziej racjonal 
nego jej wykorzystania, bę­
dziemy rozwijać chemię i in­
ne gałęzie przemysłu, harmo­
nizując powiązania koopera­
cyjne.

Przez 35 lat — stwierdził E. 
Gierek — naród polski solid­
nie pracował nad rozwojem 
kraju, tworząc potężny prze­
mysł. Ostatnie 10 lat są w tym 
względzie szczególnie owocne. 
Mając nowoczesny przemysł i 
wspaniałą kadrę robotników, 
techników i inżynierów, z pew 
nością uda nam się pomyśl­
nie pokonać wszystkie trudno 
ści.

Jako górnik — zaznaczył I 
sekretarz KC — nie chcę mó 
wić, że jutro w kopalni będzie 
się pracować jak w laborato­
rium. Praca pod ziemią zaw­
sze będzie zawodem trudnym. 
Trzeba jednak starać się, aby 
była ona coraz lżejsza i coraz 
bardziej bezpieczna.

W imieniu katowickiej orga 

nizacji partyjnej, I sekretarz 
KW — Zdzisław Grudzień za­
prosił Edwarda Gierka do 
wzięcia udziału w wojewódz 
kiej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej PZPR, na któ­
rej szeroko omawiane będą 
sprawy dalszego zwiększenia 
wkładu wielkoprzemysłowego 
regionu i górnictwa węglowe 
go w rozwoju socjalistycznej 
ojczyzny.

W spotkaniu uczestniczyli 
także ministrowie: górnictwa 
— Włodzimierz Lej czak oraz 
pracy, płac i spraw socjalnych 
— Maria Milczarek.

*
W godzinach popołudnio­

wych I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek wraz z towa­
rzyszącymi osobarńi zapoznał 
się z eksponowaną w Katowic 
kim Ośrodku Postępu Technicz 
nego wielką wystawą maszyn 
i urządzeń górniczych, hutni­
czych oraz aparatury chemicz 
nej. Zakłady Zjednoczenia 
Przemysłu Maszyn Górniczych 
„Polmag” i Centrum Nauko­
wo-Produkcyjnego Elektroniki 
i Automatyki Górnictwa 
„Emag”, Fabryki Zjednoczenia 
Budowy Maszyn Hutniczych 
„Hutmasz” oraz Zjednoczenia 
Budowy Aparatury Chemicz­
nej „Metalchem” i innych jed 
nostek prezentują na niej naj 
nowsze rozwiązania konstruk 
cyjne i technologiczne. Wiele z 
nich to rezultat stale pogłę­
biającej się współpracy pla­
cówek naukowo-badawczych z 
przemysłem, a także koopera­
cji oraz wymiany doświad­
czeń pomiędzy poszczególny­
mi zakładami pracy i zjedno 
czeniami. (PAP)

„Złote Słowiki" dla chóru 
Schola Cantorum z Poznania
Dokończenie ze str. 1

koncert finałowy, na który 
przybyli między innymi goście 
uczestniczący w spotkaniu w 
Ratuszu. Prawie dwugodzinne 
barwne widowisko pt. „Poe­
mat o przyiąźni”, według sce­
nariusza Ryszarda Dan£u?.iego 
i Stefana Mroczkowskiego, bę­
dące montażem muzyczno-po- 
eiyękim, bardzo podobało się 
licznie zgromadzonej publicz­
ności. Wystąpiły m. in. poznań 
skie chóry . Jerzego Kurczew­
skiego, Politechniki, „Skowron 
k*” oraz „Lepajtes” z Wilna, a 
także soliści: Antonina Kow- 
tunow, Ewa Werka, Marek 
Gasztecki, Piotr Liszkowski, 
Krzysztof Krawczyk oraz ak­
torzy — ,Zy willa Pietrzak, 
Zbigniew Grochal, Lech Ło- 
tocki. Grała Wielkopolska Sym

Laureaci nagród II festiwalu 
„Przyjaźń w pieśni"

Komisja artystyczna II Ogólno­
polskiego lĄzeglądu Chórów z re 
pertuarem pieśni polskich i ra­
dzieckich — „Przyjaźń w pieśni” 
przyznała następujące nagrody:

Nagrodę główną „Złote Słowiki” 
oraz nagrodę specjalną Zarządu 
Głównego Polskiego Związku 
Chórów i Orkiestr: Harcerskiemu 
Zespołowi Kameralnemu „Schola 
Cantorum” przy Komendzie Cho­
rągwi Poznańskiej ZHP pod dyr. 
Jadwigi Gałęskiej-Tritt; nagrodę 
indywidualną przewodniczącego 
Wojewódzkiej Rady Narodowej dy 
rygentce zespołu.

Nagrodę przewodniczącego Za­
rządu Głównego Towarzystwa 
Przy jaźni Polsko-Radzieckiej: 
chórowi mieszanemu Liceunr 
Ogólnokształcącego w Knurowie 
pod dyr. Jerzego Pogockiego; na­
grodę indywidualną wojewody po 
znańskiego dyrygentowi zespołu.

Nagrodę ministra kultury i sztu 
kit chórowi męskiemu „Cantile- 
na” Wojewódzkiego Domu Kultu 
ry we Wrocławiu pod dyr. Marka 
Zborowskiego.

Nagrodę niinistra oświaty i wy 
chowania: chórowi żeńskiemu Stu 

'Wtuni" W^cSow£m&' x Prsfecłśżkóihe- 
'go w Ostrowie pod dyr; Jerzego 
Wojtaszka; nagrodę Rady Woje­
wódzkiej Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej dyrygentowi zespołu.

Nagrodę przewodniczącego Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych: chórowi męskiemu „Hasło” 
Domu Kultury Kolejarza w Po­
znaniu pod dyr. Jolanty Komo-

Handel państwowy zabiega 
o rytmiczne dostawy towarów
Po kłopotach, jakie przeży­

wała cała nasza gospodarka na 
początku br. handel odrobił 
już dużą część swoich zaległo 
ści. Mimo to najbliższe miesią 
ce nie będą łatwiejsze.

Jak podkreślano 24 bm. na 
II konferencji przedstawicieli 
Samorządu robotniczego w Cen 
trali Państwowego Handlu 
Wewnętrznego (w jej gestii 
znajduje się niemal cały han­
del towarami przemysłowymi) 
— obecnie rzeczą najważniej 

foniczna orkiestra im. Karola 
Kurpińskiego pod dyr. Bohda­
na Jarmołowicza. Nieoczekiwa 
nym finałem festiwalu okazał 
się występ zespołu „Parada” 
na schodach gmachu „Pod pe­
gazem”.

Po zakończeniu festiwalu po 
prosiliśmy o krótką ocenę 
imprezy prof. Aleksandra Cha 
zanowa z moskiewskiego Kon 
serwatorium im. Piotra Czaj­
kowskiego, gościa i jurora 
przeglądu:

— Festiwal był udany arty­
stycznie i wspaniale zorganizo 
wany, a co najważniejsze 
sprawdziła się zawarta w ha­
śle idea imprezy. Choćby za­
kończony przed chwilą pełen 
radości koncert potwierdził, 
że poprzez wspólne śpiewanie 
umacnia się przyjaźń naszych 
narodów, (wig)

rowskiej; nagrodę indywidualną 
prezydenta Poznania dyrygentce 
zespołu.

Nagrodę przewodniczącego Ra­
dy Głównej Federacji Socjalistycz 
nych Związków Młodzieży Eol­
skiej: chórowi mieszanemu I Li­
ceum Ogólnokształcącego w Po­
znaniu pod dyr. Konrada Gawał- 
ka.

Nagrodę Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Pozna­
niu: chórowi żeńskiemu Studium 
Wychowania Przedszkolnego w 
Jaśle pod dyr. Jadwigi Grun.

Nagrodę Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego w 
Uoznaniu: chórowi męskiemu
„Dzwon” przy Cechu Rzemiosł 
Różnych w Torur.iu pod dyr. El­
żbiety Piskorz.

Nkgrodę Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Miejskiego w Po­
znaniu: chórowi mieszanemu „Szo 
pen” Domu Kultury Kolejarza w 
Lesznie pod dyr. Hilarego Ciesiel 
skiego.

Nagrodę Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Poznaniu: chórowi 
żeńskiemu Studium Wychowania 
Przedszkolnego w Trzciance pod 
dyr. Eugeniusza Wachowiaka.

...Ponadto komisja artystyczna 
wyrażając szczególny uznanię. Lu 
iłowemu Chórowi dziewczęcemu 
„Lepajtes” Republikańskiego Do- 
niu Kultury Związków Zawodo­
wych Litwy w Wilnie za uświet­
nienie koncertami przeglądu po­
stanowiła przyznać temu zespoło­
wi nagrodę specjalną ufundowaną 
przez Zarząd Wojewódzki TPPR 
w Poznaniu.-

szą jest poprawa zaopatrzenia 
sklepów w najbardziej po­
trzebne towary. W dużym stop 
niu zależy to od właściwej 
współpracy z producentami, 
w stosunku do których handel 
powinien zaostrzyć wymagania 
pod względem terminowości 
dostaw, właściwego asortymen 
tu i jakości wyrobów. Spore 
możliwości — stwierdzono — 
tkwią także w lepszym wy­
korzystaniu potencjału produk 
cyjnego zakładów przemysłu 
drobnego. (PAP)

OCENA DOROBKU POLSKIEJ ASTRONOMII
W Warszawie rozpoczął się XIX Zjazd Polskiego Towarzystwa Astro­

nomicznego. W czasie czterodniowych obrad zostaną omówione — oa 
tle osiągnięć światowej astronomii — wyniki badań polskich uczonych.

Polska astronomia ma duże osiągnięcia — szczególnie w zakresie prac 
teoretyczno-modelowych. Nasze prace wnoszą duży wkład w badania 
nad ewolucją gwiazd. W Polsce rozwija się także badania heliofizycz- 
ne m. in. promieniowania rentgenowskiego i radiowego Słońca.

Na zjeździe omówione zostaną kierunki dalszych prac badawczych 
oraz zadania Towarzystwa związane z dydaktyką i popularyzacją wie­
dzy o astronomii. (PAP)

□ □NOSZĄ
• W Poznaniu na ul. Słowiań­

skiej, kierujący „Fiatem” 125p 
przejeżdżając przez chodnik potrą 
cił dwoje pieszych, doznali oni 
obrażeń.

O Również w Poznaniu, na ul.

Walki Młodych mimo że paliło się 
czerwone światło, nagle wszedł na 
jezdnię i potrącony został przez 
Samochód 62-letni mężczyzna, do­
znał on obrażeń
• Na trasie E-8 w Swarzędzu, 

kierujący autobusem „Jelcz” po­
trącił pieszego, został on ciężko 
ranny.
• W Kobylnikach (Poznańskie), 

jadący motocyklem „WSK” po­
trącił idącą nieprawidłowo 28-iet 
ńią .kobietę. Oboje, kierowca i 
piesza doznali obrażeń, (jz)

Od niedzieli czas zimowy

Zmiany w rozkładach 
jazdy pociągów

Centralna Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Warszawie 
uprzejmie informuje, że podczas 
wprowadzania czasu zimowego w 
noc przejściową z 29/30 września 
br. zostanie zmieniony częściowo 
rozkład jazdy pociągów.

Dla umożliwienia dokonania tych 
zmian, niektóre pociągi dalekobież 
ne odjeżdżające obecnie w godzi­
nach popołudniowych dnia 29 
września br. oraz w noc przejścio­
wą z 29/30 września będą odjeżdża 
ły później w granicach od 25 do 60 
minut.

Pasażerowie proszeni są o in­
formowanie się o odjazdach pocią­
gów na dworcach kolejowych.

PAP

Pół miliona żołnierzy amerykańskich 
stacjonuje w 114 krajach świata

Prasa amerykańska zamie­
ściła ostatnio informacje i ko 
mentarze omawiające problem 
zagranicznych baz Stanów 
Zjednoczonych. Podano przy 
tym szereg cyfr i faktów, za­
skakujących amerykańską o- 
pinię publiczną, która nawet 
nie orientowała się, jak bardzo 
rozbudowany jest system mi­
litarnych baz zagranicznych 
USA.

Oto Pentagon w wyniku po 
nad 30-letniej działalności w 
tym kierunku, założył bazy a- 
merykańskie w 114 krajach 
świata. Stacjonuje w nich obec 

nie około pół miliona amery 
kańskich żołnierzy.

Największe nagromadzenie 
baz, personelu wojskowego i 
sprzętu znajduje się w rejo­
nach przylegających do granic 
ZSRR i innych państw socjali 
stycznych, a więc w Europie 
zachodniej i w Azji.

Największe i najliczniej ob 
sadzone bazy amerykańskie 
znajdują się w Europie za­
chodniej, szczególnie zaś na te 
renie RFN. W tym ostatnim 
kraju liczba stacjonowanych 
wojsk amerykańskich stale się 
zwiększa (PAP)

(pogoda 1
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospoda-r- 
k: Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu, miejsca­
mi mgły.

Temperatura minimalna od 6 do 
3 stopni, maksymalna od 10 do 12 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane.

Wczoraj o godzinie 21 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu 10 stopni, w Kaliszu 10 
stouni. w Koninie 11 stopni, w 
Lesznie 9 stopni, w Pile 10 stopni, 
ciśnienie 1005 hPa czyli 754,2 min.
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„Prasa—Książka—Ruch" oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątk em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
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Gdy minie ostatni dzień pracy

Serdeczność nie zna limitów
Codziennie kilkudziesięciu 

ludzi w województwie 
poznańskim opuszcza fa 

bryki, urzędy i instytucje w 
szczególnym nastroju. Przyjdą 
tu jeszcze nieraz, ale już na 
prawach gości, po te na przy 
kład, aby młodym, rozpoczy­
nającym karierę zawodową 
przypomnieć dzieje zakładu.

Kośnie w Polsce liczba eme 
rytów i — w ogóle — ludzi 
w wieku poprodukcyjnym. W 
Poznańskiem jest ich 160 000, 
a za dziesięć lat ta liczba 
zwiększy się do 190 000. Zja­
wisko wynikające z przedłuża 
jącego się życia, ale stwarza­
jące nowe problemy, zarówno 
ekonomiczne jak i społeczne.

Te pierwsze wiążą się z ko 
nieeznością zwiększania porno 
cy dla emerytów i rencistó-w 
z tzw. starego portfela. A 
także z potrzebą dostarczania 
środków utrzymania ludziom 
starym, którzy ich w ogóle 
nie posiadają, przede wszyst­
kim kobietom, które nie pra­
cowały zawodowo, a nie mają 
dzieci. Zdarzają się też, nieste 
ty, przypadki opuszczenia sta 
rych rodziców, nie posiadają­
cych własnych źródeł utrzy­
mania, przez dobrze sytuowa­
ne potomstwo. I zanim ludz­
kie obowiązki zostaną praw­
nie wyegzekwowane, ojcu i 
matce egzystencję musi za­
pewnić państwo.

Kośną też sumy przeznacza­
ne na opiekę społeczną. W 
roku 1976 w województwie pn 
mańskim wydatkowano ze 
środków budżetowych na po­
trzeby tych ludzi 42 min zł, 
w ubiegłym — 52 min zł. Do 
tego dochodzą kwoty przeka­
zywane przez organizacje spo 
toczne (wynosiły one odpo­
wiednio 10 oraz 13,5 min zł).

Ważne jest przy tym, że 
najbardziej potrzebującym u- 
dziela się nie tylko pomocy 
materialnej, obejmującej 
świadczenia pieniężne (ż cze­
go korzysta rocznie ponad 
5 500 osób), nie tylko dostar­
cza się im odzieży, opału, żyw 
ności. Otacza się ich również 
tzw. opieką bezpośrednią.

Jej zakres jest o wiele szer 
szy. Organizacje społeczne, 
takie jak Polski Czerwony 
Krzyż, Polski Komitet Pomo­
cy Społecznej, Liga Kobiet, 
Koła Gospodyń Wiejskich, 
Związek Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów, związki za 
wodowe troszczą się o ludzi 
starszych, którzy posiadając 
odpowiednie środki finanso­
we ze względu na wiek i

Polscy astrofizycy — m. in. z 
Centrum Astronomicznego PAN 
i Uniwersytetu Warszawskie­
go prowadzą badania tzw. bia­
łych karłów — starych gwiazd 
odznaczających się małymi roz­
miarami i dużą gęstością, które 
wypaliły już znaczną część 
swych zasobów energetycznych. 
W ostatnich latach duże zainte­
resowanie wzbudzają zjawiska 
oscylacji białych karłów, zmie­
niających okresowo swoje 
kształty. Gwiazdy te mogą puch 

stan zdrowia nie potrafią so­
bie radzić z codziennymi kto 
potami. Tak więc opiekę nad 
chorymi zapewniają wykwali 
fikowane siostry PCK. Usługi 
domowe — sprzątanie, zakupy 
itd. — to domena PKPS. Włą 
czają się do tej działalności 
harcerze, Liga Kobiet, ostat­
nio w coraz szerszym zakre­
sie również samorządy miesz­
kańców. Te ostatnie postano­
wiły niedawno odnaleźć na te 
renie swego działania wszyst­
kich ludzi starych, którzy po 
trzebują jakiejkolwiek pomo­
cy.

Liczba ludzi, którymi opie­
kują się organizacje społecz­
ne. wzrasta więc i będzie wzra 
stać. A już dzisiaj potrzeby 
seniorów w zakresie bezpo­
średnich usług są większe niż 
możliwości ich zaspokojenia. 
Szczególnie na wsi. Tu społe­
czeństwo w dziedzinie niesie­
nia pomocy pokoleniu ojców 
jest mniej aktywne niż w mia 
stach. Większe są m. im. trud 
ności w pozyskiwaniu no­
wych opiekunów społecznych, 
zaś liczba około tysiąca, któ­
rzy działają na wsi poznań­
skiej, jest niewystarczająca.

Wprawdzie więc w zakre­
sie społecznego działania na 
rzecz tych, którzy ze względu 
na wiek wymagają szczególnej 
troski, odnotować można wie­
le dokonań, nie ulega wątpli­
wości, że winno być ono zak­
tywizowane. Wydaj e się, że 
otwiera się tu szczególnie 
piękne pole działania przed 
młodymi, przede wszystkim 
przed członkami ZSMP.

Nie tylko dlatego, że ludzie 
starsi potrzebują szeroko po­
jętej pomocy materialnej i o- 
piekuńczej. Również dlatego, 
że nie zawsze w pełni i swo­
bodnie mogą oni — właśnie 
ze względu na starość czy do­
legliwości fizyczne — włączyć 
się w nurt życia kulturalnego. 
Tu niezwykle ważną rolę od­
grywają Kluby Seniorą, któ­
rych w województwie poznań­
skim jest 46. Trzy lata temu 
było ich tylko 22. Zwiększenie 
tej liczby mówi zarówno o 
wzroście zapotrzebowania na 
specyficznie ukierunkowaną 
działalność kulturalną w śro­
dowisku ludzi starszych, jak i 
o zrozumieniu tej potrzeby. 
Wykazuje ją spółdzielczość 
mieszkaniowa, która w mia­
stach tworzy kluby oraz pro- 
wadzące taką działalność or­
ganizacje społeczne. Na 
wsiach jednak tego rodzaju 
placówek właściwie nie ma, 
zaś świetlice w małych stop­
niu uwzględniają w swoich

Puchnące gwiazdy
nąć, spłaszczać się lub wydłu­
żać. Takie okresowe oscylacje 
zależą od budowy wewnętrznej 
gwiazdy — jej składu chemicz­
nego, gęstości, ciśnienia, tempe 
ratury.

Prowadzone w Polsce bada­
nia teoretyeżno-modełowe po­
twierdziły fakt, że okresy oscy­

programach potrzeby i zainte 
resowania kulturalne starsze­
go pokolenia. Młodzież więc 
swoją inicjatywą może . i po­
winna wypełnić tę lukę.

Na wsi w ogóle problem lu 
dzi w wieku poprodukcyjnym 
zarysowuje się ostrzej niż w 
mieście, choćby ze względu 
na przekazywanie gospo­
darstw za rentę. Rolnicy-ren- 
eiścf mają więc zabezpiecze­
nie materialne, lecz często po 
zestają sami, z daleka od 
dzieci, które przeniosły się do 
miasta. Zamieszkać z nimi naj 
częściej nie chcą, albo nie 
mogą. To zrozumiałe, nie po­
trafią bowiem oderwać się od 
warunków, w jakich spędzili 
całe życie, wejść w nowe śro 
dowusko, zżyć się z nim, zna­
leźć w nim swoje miejsce. 
Niektóre kółka rolnicze i ko­
ła gospodyń wiejskich spraw­
nie radzą sobie z zapewnie­
niem mieszkań rolnikom prze 
chodzącym na rentę (nie wszy 
scy mogą pozostać w swoich 
domach, jeśli te są bardzo zni 
szczone) i codziennej pomo- 
cy. Te dobre doświadczenia 
może i powinien upowszech­
niać Wojewódzki Związek Kó­
łek Rolniczych.

Na pewno jest wiele spraw 
z zakresu opieki nad ludźmi 
starymi, których rozwiązanie 
wymaga nakładów finanso­
wych. Należy do nich przede 
wszystkim budowanie kolej­
nych domów opieki społecz­
nej. W województwie poznań­
skim liczba miejsc, jakimi dy 
sponują, jest zbyt mała i nie 
zwiększa się w sposób znaczą 
cy (poprzez remonty i adap­
tacje wygospodarowano kolej 
ne, w Poznaniu i Zborowie). 
Czas inwestycji w tym zakre 
sie nadejdzie dopiero w przy­
szłej pięciolatce. Choć nie moż 
na powiedzieć, że w bieżącej 
nie zdziałano nic — specyfi­
czne potrzeby ludzi starszych 
zaspokojono przecież w ja­
kimś stopniu np. w wojewódz 
twie łódzkim, gdzie zbudowa­
no pięć domów „Złotej Jesie­
ni”. Nadzieję na poprawę sy­
tuacji ♦ można również wiązać 
z Domami Dziennego Pobytu.

Organizowanie tych ostat­
nich nie jest limitowane na­
kładami inwestycyjnymi — 
powinny one powstawać we 
wszystkich miastach, będą­
cych siedzibami Zespołów O- 
pieki Zdrowotnej. Podobnie 
jak żadne limity nie ograni­
czają działalności społecznej 
na rzecz pokolenia przechodzą 
cego po pracy na odpoczynek.

ZOFIA SZPROKOFF 

lacji zależą od szybkości obro­
tów gwiazd. Im szybciej się one 
obracają — tym częściej zmie­
niają swe kształty. Białe karły 
zmieniają okresowo swoją jas­
ność. Przyczyną tego jest wystę 
powanie oscylacji w okresach 
od 200 do 1000 sekund. Zdarzają 
się cykle krótsze, trwające po 
kilkanaście sekund. Obecnie w 
centrum zainteresowania astro 
nomów jest około 30 białych 
karłów, w których występują 
zjawiska oscylacji. (PAP)

Pomerania” — jeden z 
najbardziej luksuso- 
wych promów Polskiej 

Żeglugi Bałtyckiej niemal do 
kładnie o wyznaczonej godzi 
nie przycumowała do nabrzeża 
królewskiego w kopenhaskim 
porcie. Był wczesny wrześnio 
wy ranek, niestety, zasnuty 
ciężkimi, deszczowymi chmu­
rami. Z tego to powodu obli 
cza 470 pasażerów, w przewa 
żającej liczbie zachęconych do 
tej prdróży przez Wielkopol­
skie Przedsiębiorstwo Tury 
styczne „Przemysław” — by­
ły nieco zasępione. Z racji 
złej pogody ta dość atrakcyj­
na wycieczka mogła się oka­
zać niewypałem, a cały trud 
podróży — nawet w bardzo 
dobrych warunkach — darem 
ny. Wszak program pobytu w 
Kopenhadze obejmował tylko 
dwa dni. Tyle bowiem może 
trwać rejs „Pomeranii”, któ­
ra regularnie pływa na tak 
zwanej linii angielskiej, a 4- 
dniowe przerwy w rejsach wy 
korzystuje właśnie na podró 

tych ostatnich jest tu spo 
i nMto kursują punktual-

że

Ulica Wimmełskaftet, 
na spacerowym cią­
gu Stroeget, w samo 

południe.
Fot.: Archiwum

że turystyczne. Dzięki temu 
w ciągu roku sporo Polaków 
może „zahaczyć” o Danię i 
choć trochę poznać ten cieką 
wy kraj.

Na szczęście aura okazała 
się łaskawa. Gdy po kilku go 
dżinach od zejścia na ląd 
spacerowaliśmy ulicami Ko­
penhagi — ustał deszcz i wszy 
stko zostało rozjaśnione słoń­
cem. Można było zdjąć płąsz 
cze, a w ruch poszły aparaty 
fotograficzne, przeważnie za­
ładowane kolorowymi filma­
mi.

W stolicy Danii ten ostatni 
warunek jest nieodzowny. Ko 
penhaga jest bowiem mia­
stem ładnym, godnym uwiecz 
nienia — także dla pokazywa 
nia jej później znajomym — 
właśnie na barwnych przeźro 
czach. Skłaniają do tego licz­
ne tutaj zabytki wielowieko­
wej przeszłości, ładne kamie­
niczki, gustownie urządzone 
małe sklepiki czy najmodniej 
sze magazyny, zadbane ciągi 
spacerowe, bądź ruchliwe u- 
lice. Kopenhaga jest przede 
wszystkim <niastem czystym, 
pielęgnowanym na każdym 
kroku. Na chodnikach i jez­
dniach nie yzidać brudu, na 
zieleńcach — wydeptanych do 
wolnie ścieżek i przejść. Wszę 
dzie pełno kwiatów, trawni­
ków, sporo drzew. Nie trudno 
tutaj w ciągu dnia spotkać 
jeżdżące ulicami specjalne „e- 
lektroluksy” wchłaniające kurz 
i zanieczyszczenia. Tylko nie 
kiedy zajrzenie na jakieś pod 
wórko zmienia ową dobrą o- 
pinię. Ale tylko niekiedy, bo 
wiem i większość domowych

Na Stroeget i gdzie indziej
Korespondencja własna z Kopenhagi

zapleczy lśni porządkiem i 
czystością.

Licząca nieco ponad półto 
ra miliona mieszkańców Ina 
około 5 milionów obywateli w 
ogóle) stolica Danii chwilami 
nie sprawia wrażenia wiel­
kiej metropolii. Owszem, ruch 
tu znaczny, zwłaszcza samo­
chodowy, ale nie odczuwa się 
pośpiechu, nerwowości, żabie 
gania. Wszyscy chodzą jakby 
wolniej, niby bez konkretne­
go celu. I obojętnie czy przed 
południem, gdy większość 
mieszkańców pracuje, czy póź 
nej, gdy ulice zapełniają się 
spieszącymi do domów. Nie 
ma też tłoku w miejskich au­
tobusach. Być może dlatego, 

nie. Zaś doskonałe uzupełnię 
nie komunikacji miejskiej sta 
nowią linie szybkiej kolejki 
dojazdowej z symbolem „S” 
(przejazd w jednej strefie — 
2 przystanki — kosztuje 1,5 
korony).

Pustawo bywa przed po­
łudniem też w restauracjach, 
barach, kawiarniach i licznych 
placówkach małej gastro­
nomii. Powody owego „lu­
zu” są w moim przekonaniu 
dwa! przede" W^żystkfm ’ Duń­
czycy pr a c u ią i nie marno 
trawią czasu na zbędne poga 
duszki lub bieganie po mie­
ście, po drugie — w Kopenha 
dze jest ponad 1200 lokali ga 
stronotaicznych różnego rodzą 
ju i gdyby nawet zwiększyła się 
w nich nagle frekwencja, być 
może jeszcze nie byłoby tłocz 
no.

Ale nie tylko liczbą restau­
racji czy kawiarni może się 
szczycić stolica Danii. Także 
praktycznymi kioskami ulicz­
nymi, w których z łatwością o 
trzymuje się rozmaite napoje 
(w tym gorącą, mleczną ka­
wę). kanapki, ciepłe parówki 
bądź tzw. hotdogi czy pizzę.

Inne godne odnotowania ko 
penhaskie dane to: 72 kina. 
40 łaźni oraz basenów otwar 
tych lub krytych, 33 szpita- 
lb, 98 urzędów pocztowych, 11 
biur rzeczy znalezionych oraz 
ponad 160 hoteli. Spośród tych 
ostatnich do rzędu najbar­
dziej ekskluzywnych zalicza 
się hotel „Admirał” przy Told 
bodgade. Ma on 600 miejsc 
a doba kosztuje tu 200 koron. 
Wszakże nie to jest najistot­
niejsze. Owa luksusowa pla 
cówka stanowi typowy przy

kład praktyczności Duńczy­
ków. Otóż „Admirał” to prze 
budowany i zmodernizowany 
we wnętrzu dawny, XVI-wiecz 
ny magazyn portowy (hotel 

. znajduje się w dzielnicy por­
towej, w pobliżu nabrzeży 
dla statków pasażerskich i pro 
mów). Obecnie, niemal w są­
siedztwie, dobiega końca adap 
tacja dwóch dalszych takich 
budynków. Choć pozornie, z 
zewnątrz, nie prezentują się 
okazale i supernowocześnie. 
ponoć we wnętrzu będą to 
do-skonale urządzone hotele.

Znalazłem też w wielu 
przypadkach i inne przykłady 
praktyczności Duńczyków. Oto 
— jeśli remontuje się jakiś 
budynek (łącznie z tynkowa­
niem czy tylko matowaniem 
fasady) nikt nie zezwala tutaj 
na zajmowanie chodnika i po 
łowy jezdni. Obiekt otrzymu 
je rusztowanie, którego pierw 
sza kondygnacja robocza znaj 
duje się na takiej wysokości, 
by pod nią zachować miejsce 
dla przechodniów. Zarazem 
całe rusztowanie pokrywa się 
plastikową siatką( by nic nie 
mogło spadać na jezdnię), a 
jeśli roboty odbywają się na 
dachu — całość zostaje pokry 
ta płatami folii. W takim przy 
padku prace mogą trwać na 
wet w najbardziej deszczowe 
dni. Jedyne utrudnienie dla 
mieszkańców stanowią tak zwa
ne „wykopki” miejskie, 
tych przecież nie może 
knąć żadne miasto. Z 
poprawką — przestają 

Ale 
uni- 

małą 
one

być uciążliwe, gdy są uzbro-
jone w dogodne przejścia, 
mostki itp. A to zdarza się w 
Kopenhadze nader często.

Trudno określić po dwudnio 
wej bytności, gdzie w Kopen 
hadze koncentruje się ruch 
pieszy. Ale nie popełnię błę­
du, jeśli stwierdzę, iż na obej 
mującym kilka ulic ciągu spa 
cerowo-handlowym, zwanym 
skrótowa Stroeget (prome­
nada). Tutaj i w jego 
najbliższym otoczeniu znajdu 
ją się setki sklepów i ma,gazy 
nów, kawiarnie, restauracje, 
bary, kina, liczne kioski, ale 
także banki i inne placówki 
usługowe. Można zatem ku­
pić tutaj wszystko, odpocząć, 
zjeść obiad lub kolację, sło­
wem — załatwić wiele spraw i 
sprawunków. Jest to fragment 
Kopenhagi o szczególnym kolo 
rycie, podkreślonym nie tylko 
różnymi stylami budynków, 
lecz przede wszystkim barwno 
ścią ich fasad, urozmaiceniem 
witryn, jaskrawością reklam i 
szyldów, licznymi gazonami 
kwiatów i fantastycznymi bar­
wami kiosków warzywno-owo 
cowych.

W dniach, gdy do kopen­
haskiego portu dobijają pol­
skie promy — na Stroeget czę 
ściej słyszy się polską mowę, 
bo Polak zawsze trafia tam, 
gdzie jest atrakcyjnie, gdzie 
może poznać tajniki obcego 
handlowania. W innych okre 
sach trudniej tu usłyszeć 
nasz rodzimy język. W Danii 
żyje około 30 000 Polaków, spo 
śród których większość to za 
siedziałe już rodziny, być mo­
że rzadko posługujące się na co 
dzień językiem polskim.

EUGENIUSZ COFTA

Chociaż pieczywo cukiernicze można kupić w dziesiątkach 
innych cukierni Poznania i to nie tracąc czasu, pewna 
część poznaniaków woli ciastka z „Merkurego”. Decy­

duje ich dobra jakość, ale nie-tylko to, bo znam smakoszy, któ­
rzy bardziej lubią słodkości z innych pieców. Niemniej, przed 
„Merkurym” regularnie w niedzielę rano ludzie się ustawiają...

Po tym wprowadzeniu w kolejkowy temat przystąpmy ad 
rem, czyli do zastanowienia się nad sprawą, którą przedstawi­
ła „Głosowi” pewna czytelniczka, spędziwszy w tejże kolejce 
wiele czasu. Stojąc tak i denerwując się, że łubianego przez 
nią gatunku ciast ubywa, a kolejka tkwi w miejscu, czytelnicz­
ka doszła do przyczyny tego zjawiska. Stwierdziła mianowicie 
że bez przerwy ktoś podchodzi do lady z boku i jest obsługi­
wany poza kolejnością. Zniecierpliwieni czekający zaczęli na 
powyższy temat dyskusję, z której to właśnie wyłoniło się 
pytanie, wypisane w liście do redakcji. Na przykład: czy w te­
go typu sklepach, nie sprzedających przecież artykułów pierw 
szej potrzeby, w ogóle powinna się odbywać obsługa poza ko­
lejnością?

Odpowiadać na pytanie pytaniem nie jest elegancką metodą 
dyskusji, ale czy zostało gdziekolwiek powiedziane, iż •— wo­
bec niedostatecznej w stosunku do zapotrzebowania produk­
cji — nabywcami danego artykułu powinny być wyłącznie o- 
soby pełnosprawne? Uciążliwość stania pozbawiałaby niektó­
re z nich w ogóle możliwości dokonania pożądanego zakupu. 
Zarządzenie, uprawniające do pierwszeństwa, cechuje humani 
taryzm, a więc nie ma mowy, że chodzi tylko o artykuły pierw 
szej potrzeby.

Powszechnie wiadomo, chociaż trudno to udokumentować,' 
że część uprawnionych nadużywa swego przywileju pierw­
szeństwa, wynikającego z inwalidztwa, stanu ciąży, podeszłe­

go wieku i dokonuje zakupów dla ludzi pełnospr aw- 
nych, pełniąc „etatowo” w rodzinie funkcję zaopatrzeniow­
ca. Sprzedawczynie znają też niektóre osoby z ich codziennych 
zakupów wszystkiego, co atrakcyjniejsze, na dalszy — jak 

-można domniemywać — handel.
Zdarzają się również takie przypadki: mężczyzna w sile wie­

ku, postawny, ale o lasce i wyraźnie utykający na nogę, prze­
pychał się do lady, nie pytany przez nikogo o inwalidzką legi-

Nad listami czytelników . *

W kolejce i poza nią
tymację bo kalectwo dla każdego widoczne. Wśród oczeku­
jących zawrzało dopiero wtedy, gdy zadowolany z zakupu „in­
walida”, zapomniawszy o uwieszonej na ręce lasce i o utyka­
niu, raźnym krokiem skierował się do wyjścia ze sklepu.

Inny przykład: młoda kobieta, opowiadająca się czekają­
cym swej kolejki klientom, że jest „w piątym miesiącu”, korzy­
sta oczywiście z uprzywilejowania, by przekazać następnie 
sprawunek stojącemu przy samochodzie mężczyźnie. Odjeż­
dżają, zadowoleni z nabrania naiwnych, którzy nie podejrze­
wając podstępu, uznali jej prawo do pierwszeństwa w zakupie.

Jak nie przyznać słuszności czytelniczce, która pisze z obu­
rzeniem, że zna człowieka, wyłudzającego prawo do zakupu 
poza kolejnością przez okazywanie się (gdy go ktoś zapyta:

„a pan jakim prawem?...”) odcinkiem renty pobieranej, po­
dobno z powodu... egzemy. Przykrym kalectwem jest też np. 

' głuchota, ale przecież nie utrudnia ona normalnego dokonywa­
nia zakupów.

Zwracając się do redakcji, inny czytelnik — uprzywilejo­
wany przy zakupach z racji podeszłego wieku i ogólnie złego 
stanu zdrowia — pisze, iż,nie korzysta z przysługujących mu 
uprawnień, bo krępuje go to. No bo jak się ludziom tłumaczyć, 
że „chociaż wygląda się jako tako, osiemdziesiątka na karku 
i sił na stanie brakuje”.

Czytelnika, wchodzącego. — po odczekaniu swej kplejkj — 
do lekarza, tuż przy drzwiach gabinetu usiłował wyprzedzić 
młody, zdrowo wyglądający człowiek. Sądząc, że to cwaniak, 
czytelnik zwrócił mu uwagę, że może by odczekał „swoje”, jak 
wszyscy. Wtedy tamten wydobył z kieszeni legitymację hono­
rowego krwiodawcy. „Zrobiłp mi się głupio, bo niesłusznie 
wyrządziłem przykrość wartościowemu człowiekowi. Czy re­
jestratorka nie powinna infomować oczekujących pacjentów, 
że ta czy tamta osoba jest uprawniona do pierwszeństwa?” pi­
sze w zakończeniu listu czytelnik. Tę sugestię przekazaliśmy 
Wydziałowi Zdrowia i Opieki Społecznej poznańskiego Urzę­
du Wojewódzkiego (zapowiedziano wystosowanie takiego za­
lecenia do wszystkich zespołów opieki zdrowotnej).

Należy jednak nadmienić, że wszelkie administracyjne roz­
wiązania staną się na tyle skuteczne, o ile wspierane będą 
wzajemnym zrozumieniem i humanitarną postawą wobec o- 
sób o ograniczonej sprawności fizycznej. Nadużywanie zaś wy­
nikających stąd uprzywilejowań nie znajdzie usprawniedliwie 

. nia w opinii społecznej.
ZDZISŁAW KANDZIORA
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Pomoc SKR w gromadzeniu pasz

Ziemniak w konserwie
' ♦ ?

Od spółdzielni kółek rolni­
czych i ich zakładów u- 
sługowych obejmujących 

swoją działalnością prawie wszy 
stkie wsie, zależy stałe podno­
szenie poziomu produkcji. Nie­
dobór siły roboczej w gospodar 
stwach sprawia, że mechaniza­
cja prac polowych staje się pod 
stawowym czynnikiem ich dal­
szego rozwoju. Spółdzielnie kó­
łek rolniczych z każdym rakiem 
coraz lepiej wyposażone są w 
zmechanizowany sprzęt specja­
listyczny, wzrasta więc i liczba 
zgłoszeń na świadczenie usług 
kompleksowych — całosezono- 
wych, czyli od przygotowania 
gleby pod rośliny uprawne, po 
przez ich pielęgnację i ochronę 
aż po zbiór plonów. Bez pomo­
cy kółkowej rolnik nie wyobra­
ża już sobie ważniejszych prac 
polowych.

Jak wynika z podsumowania 
tegorocznej kampanii żniwnej, 
spółdzielnie kółek rolniczych wo 
jewództwa poznańskiego pod 

• względem organizacji pracy i 
wydajności znalazły się w ści­
słej krajowej czołówce. Prze­
ciętnie jeden poznański kom­
bajn „Bizon” zebrał plony ze 170 
hektarów, podczas gdy średnia 
krajowa wyniosła 80 ha. Do Wo 
jewódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych nie wpłynęła też ani 
jedna reklamacja, dotycząca ja 
kości i terminowości prowadzo 
pych u rolników prac. Nie było 
też zbyt wielu awarii pracują­
cych na polu maszyn, zostały 
one bowiem dzięki pomocy 
POM-ów — solidnie wyremon­
towane. •

Obeęnie trwają wykopki, kam 
panią nie mniej ważna od żniw. 
Od ich sprawnego przenrołwa- 
dzenia w dużej mierze zależy u- 
niknięcie strat. Wykopki to bo­
wiem szansa na podreperowa- 

, nie nadwerężonego wskutek 
wiosennej suszy b;lansu paszo­
wego. Ważną zatem sprawą jest

Indywiduslnym inwestorom, rzemiosłu i spółdzielczości

Budownictwo sprzedaje materiały 
zgromadzone w nadmiernych ilościach
Wszystkie przedsiębiorstwa i 

zakłady podległe resortowi bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych przystąpi­
ły do szeroko zakrojonej akcji 
upłynniania nadwyżek mate­
riałów budowlanych. Podjęta 
w tej sprawie decyzja ministra 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych zezwala, 
a nawet obliguje wszystkie jed­
nostki tego resortu do sprzeda­
ży nadwyżek materiałowych 
odbiorcom indywidualnym, rze 
miosłu i spółdzielczości.

Prawie w każdym przedsię­
biorstwie, a także zakładzie pro 
dukującym dla potrzeb budów 
nictwa znajdują się materiały, 
wyroby lub elementy poszuki­
wane przez indywidualnych in­
westorów, rzemiosło i spółdziel 
nie, a nieprzydatne w wieloro­
dzinnym i przemysłowym bu­
downictwie. Spore ilości np. 
prefabrykatów, okuć, odpadów 
stali i innych elementów z u- 
wagi na nieznaczne nieraz u- 
szkodzenia gromadzone są na 
placach budowy, gdyż nie mogą 
być wykorzystane przy monta­
żu dużych obiektów.

Z powodzeniem natomiast 
można je zastosować w niskim.

.zbiór i konserwacja liści bura­
czanych dla bydła oraz ziemnia 
ków dla trzody chlewnej.

Jak poznańskie SKR-y przy­
gotowały się do jesiennych za­
dań — informuje wiceprezes 
WZKR, Ireneusz Rokicki.

— Z każdym rokiem przyby­
wa w naszym województwie 
specjalistów, w dziedzinie uprą 
wy buraka i ziemniaka, a w 
związku z tym rosną i obowiąz 
ki spółdzielni kółek rolniczych. 
W tym roku świadczymy kom­
pleksowe usługi przy uprawie 
ziemniaka na areale bez mała 
5 500 hektarów, czyli o 800 wię­
cej niż rok temu. Nasze „zobo 
wiązania buraczane”, czyli usłu 
gi kompleksowe, obejmują -aś 
około 3 200 ha (w zeszłym roku 
o 440 mniej). Do dyspozycji ma 
my 306 kombajnów ziemniacza­
nych — i pod tym względem 
przodujemy w kraju — oraz 100 
buraczanych. Do tego posiada­
my 670 kopaczek ciągnikowych. 
Stawiamy sprzętowi i jego ob­
słudze wysokie wymagania. Je­
den kombajn buraczany musi 
zebrać buraki z 50 hektarów, to 
jest dwa razy tyle, ile przecięt­
nie w kraju, ziemniaczany zaś 
— z 25 hektarów. W sumie usłu 
gami w zakresie zbioru ziemnia 
ków naszym sprzętem obejmie- 
my 62 procent areału tych u- 
praw.

— Aby sprostać stawianym 
sobie wysokim wymaganiom, 
trzeba się do tego gruntownie 
przygotować...

— Oczywiście. Harmonogra­
my usług na kampanię jesien­
ną uzgadniane były z samorzą­
dami wiejskimi i akceptowane 
przez urzędy gminne. Każdy 
kombajn, maszyna, kolumna 
parnikowa ma ściśle wyznaczó- 
ny czas i miejsce pracy. Stara­
my się pracować w tym okresie 
dłużej, a nawet w. wielu przy­
padkach na dwie zmiany Poza 
tym ważna je^t taka organiza­

indywidualnym budownictwie 
mieszkaniowym, inwentarskim, 
w zakładach rzemieślniczych : 
spółdzielczych. Ich upłynnie­
nie przyniosłoby więc obustron­
ne korzyści.

Sprzedaż nadwyżek materia­
łów budowlanych prowadzona 
jest przez wszystkie przedsię- 
biorstwa i zakłady resortu bu­
downictwa. Powołano specjal­
nych pełnomocników do tych 
spraw. Materiały pełnowartoś­
ciowe zby wane są po cenach 
detalicznych, zaś te o niepełnej 
wartoścj — odpowiednio prze­
ceniane.

W celu spopularyzowania 
tej formy zaooatrzenia Centra 
la Zaopatrzenia Materiałowe­
go Przemysłu Budowlanego, 
zorganizowała w ostatnim cza 
si-3 przy współudziale tereno­
wych jednostek specjalne gieł 
dv W 5 rejonach kraju. Po­
szczególne zjednoczenia bu­
downictwa przygotowują punk 
ty sprzedaży które maja pow 
stać w każdym wojewódz­
twie. W Poznaniu np. wydzie 
łono na ten cel jedna z hal 
na terenach targowych.

PAP 

cja, aby jeździć nie na wyryw­
ki — raz do tej raz do innej wsi 
— ale ustalić kolejność obsłużę 
nia całych wsi. Ten system zdał 
już egzamin w czasie żniw.

— Z kolumnami parnikowy- 
mi kojarzy się konserwacja 
pasz na zimę. Rozpoczyna się o- 
kres parowania ziemniaków. 
Czy jesteście w stanie wyświad 
czyć takie usługi wszystkim 
chętnym?

— W tym roku zaczęliśmy pa 
rcwać wyjątkowo wcześnie, nie 
mai jednocześnie z wykopkami, 
do których przystąpiło dotych­
czas ponad dwie trzecie, to ;est 
prawie 40 SKR-ów. Dysponuje 
my 243 kolumnami parnikowy- 
mi. Planujemy, że każda z nich 
zakonserwuje na zimę 500 ton 
ziemniaków. W ubiegłym roku, 
kiedy jakość ziemniaków była 
szczególnie zła, przerobiliśmy 
590 ton. Trzeba było się spie­
szyć, aby maksymalnie zabez­
pieczyć je przed zgniciem. W 
tym roku, jeżeli zajdzie potrze­
ba, możemy zwiększyć ilości i 
przedłużyć konserwowanie do 
końca roku. Obecnie nie odczu 
wamy kłopotów z opalem. Zgod 
nie z życzeniem rolnika bierze- 
my do parowania nasz węgiel, 
który GS-y przydzielają na ko­
lumnę, względnie rolnik sam go 
odbiera i daje potrzebne ilości 
do naszej dyspozycji.

We wsiach, gdzie gospodar­
stwa są mniejsze, wyznaczamy 
stałe punkty parowania, na któ 
re rolnicy dostarczają ziemnia­
ki i odbierają już spreparowa­
ne. Tradycja parowania ziem­
niaków jest w Poznańskiem 
szczególnie duża. Rolnicy prze­
konali się, iż ten sposób konser 
wacji pozwala najbardziej obni 
żyć straty. A przecież przy nie 
doborach paszy cenny jest każ 
dy jej kilogram. Ona decyduje o 
powodzeniu hodowli.

ZOFIA DOHNKE

Światowa konferencja 
radiokomunikacyjna
Z udziałem przedstawicieli 

ponad 150 państw oraz 38 or­
ganizacji międzynarodowych, 
rozpoczęła w poniedziałek w 
Genewie obrady światowa kon 
ferencja radiokomunikacyjna, 
zwołana przez Międzynarodo­
wą Unię Telekomunikacyjną 
(ITU). Celem konferencji, któ 
ra potrwa do końca listopa­
da br„ jest opracowanie i przy 
jęcie planu nowego międzyna 
rodowego podziału częstotli­
wości fal radiowych, który ma 
obowiązywać do roku dwuty 
sięczncgo.
' Obecne obrady eostaly po­

przedzone serią przygotowaw 
ćzych konferencji międzyna­
rodowych, które opracowały 
techniczne podstawy nowego 
podziału częstotliwości fal ra 
diowych. Operacja ta ma na 
celu położenie kresu chaoso­
wi w eterze, który jest już od 
dawna odczuwalny, ale dopie 
ro w ostatnich latach — kie- 
dy odbiór, zwłaszcza na fa­
lach średnich stawał się nie­
mal z dnia na dzień coraz gor 
szy — kompetentne czynniki w 
różnych krajach zaktywizowa 
ły wysiłki „dla uporządkowa­
nia sytuacji. (PAP)

Kolejowa obwodnica Poznania 
wkrótce pod prądem

Wśród najważniejszych przed 
sięwzięć , inwestycyjnych Za­
chodniej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Pozna­
niu, które ukończone lub za­
częte mają być w roku bie­
żącym, znajduje się moderni­
zacja obwodnicy miasta. Cho 
dzi o jej północny odcinek od 
miejscowości Koziegłowy do 
Piątkowa. Trasa ta, spełniają 
ca ważną rolę przede wszy­
stkim w ruchu towarowym, 
odciążając śródmieście Pozna­
nia od potoku pociągów, pod 
dana zostanie gruntownemu 
unowocześnieniu.

Zamiast jednego toru, ob­
wodnicą pobiegną dwa jego 
pasma, także na moście nad 
Wartą. Cały odcinek zostanie 
też zelektryfikowany. Mieć

28 - 29 września

Kalisz gospodarzem 
zjazdu bibliotekarzy
W dniach 28-29 bm. odbędzie, 

się w Kaliszu VIII Zjazd Dele­
gatów Stowarzyszenia Biblio­
tekarzy Polskich. Zrzesza ono 
bibliotekarzy, bibliografów, 
pracowników informacji nau­
kowej oraz inne osoby związa­
ne zawodowo i naukowo ze 
sprawami bibliotekarstwa. Sto­
warzyszenie zostało założone w 
1917 r. pod-nazwą Związek Bi­
bliotekarzy Polskich i należy 
do najstarszych tego typu or­
ganizacji w świecie, (PAP)

Cesarz Bokassa I 
zaocznie skazany 

na śmierć
Jak podała Agencja Reutera 

prezydent Republiki Środkowo- 
Afrykańskiej David Dacko o* 
świadczył w przemówieniu ra­
diowym, że obalony cesarz Bo­
kassa I skazany został zaocznie 
na śmierć za zbrodnie popełnio 
ne przez niego wobec swego 
kraju. /

Jak wiadomo Bokassa zabie­
ga od kilku dni o uzyskanie a- 
zylu w którymś z państw euro­
pejskich lub afrykańskich.

PAP

Wypowiedź A. Younga

Rasizm stałą cechą 
społeczeństwa USA

Występując w minioną niedzielę 
w programie sieci radiowo-telewi­
zyjnej ABC były stały przedstawi- 
cUł USA przy ONZ Andrew Young 
stwierdził, że rasizm pozostaje nie­
odłączną. cechą amerykańskiego 

społeczeństwa i występuje we wszy 
stkich jego warstwach. Nawiązując 
do niedawnego usunięcia go ze sta­
nowiska ambasadora Stanów Zjed­
noczonych przy ONZ, Young po­
wiedział, że decyzja ta „miała pod­
łoże rasowe”. Jak wiadomo popu­
larny polityk murzyński w przesz­
łości niejednokrotnie naraził się 
prawicowym kołom. W USA m. in. 
nie Wybaczono mu stwierdzenia, że 

w więzieniach amerykańskich 
przebywają setki, jeśli nić tysiące 
więźniów politycznych”. , '

Rzecznikom reakcji nie' podoba­
ło się również zdecydowanie z ja-\ 
kim Young występował przeciwko 
poparciu udzielanemu przez Wa­
szyngton rasistowskim reżimom w 
RPA i Rodezji. Wiem — powiedział 
znany polityk — że dla wielu lu­
dzi w Ameryce było nie do znie­
sienia, iż będąc Murzynem pozwa­
lałem sobie na swobodnejwypowie- 
dzi w sprawach międzynarodowych 
oraz reprezentowałem poglądy naj 
bardziej uciśnionej kategorii oby­
wateli naszego kraju. (PAP).

Powrót do rządów 
cywilnych w Ghanie
Po 7 latach, przywrócono cy 

wilny system rządzenia w Gha 
nie. Funkcję szefa państwa o- 
bjął wybrany w czerwcu br, w 
głosowaniu powszechnym dr 
Hilla Limami, nowy prezydent 
republiki. W czerwcu wybra 
no tikże parlament kraju. W 
jego skład wchodzą deputowa 
ni 5 partii politycznych. Naj­
większą liczbę mandatów 
zdobyła rządząca obecnie w 
Ghanie Narodowa Partia Lu­
dowa (71 na 140 miejsc), na­
wiązująca do ideologii działa­
cza niepodległościowego Gha­
ny. Nkrumaha. (PAP) 

to będzie duże znaczenie dla 
przyspieszenia biegu pocią­
gów na wspomnianej tra­
sie oraz usprawnienia ich 
obsługi na stacjach. Linia ko 
lejowa pod prądem jest także 
znacznie ekonomiczniejsza od 
innych trakcji.

Roboty zacząć się mają na 
północnej obwodnicy w naj­
bliższych tygodniach. Przygo­
towuje się obecnie niezbędne 
konstrukcje i urządzenia ener 
getyczne; skorzysta się w tym 
przedsięwzięciu z usług spec ja 
listycznych przedsiębiorstw i 
własnych brygad kolejowych. 
Inwestycja zakończona zosta­
nie w roku przyszłym, co po 
winno przynieść duże korzyści 
kolejnictwu nie tylko poznań 
skiemu. (bop)

Polska—NRD po raz piętnasty
Po raz piętnasty zmierzą się 

ze sobą, w środę na Stadionie 
Śląskim, piłkarskie reprezen­
tacje Polski i NRD. Pierwszy 
raz doszło do wzajemnej kon­
frontacji w 1952 roku, kiedy 
to w Warszawie Polacy wygra 
li 3:0. Piłkarze NRD nie byli 
nigdy dla naszych drużyn wy­
godnymi partnerami, a poraż­
kę 0:5 w Rostocku (1970) Wspo 
minają do dziś ż goryczą sym 
patycy futbolu.

Ostatnie dwa mecze przynio 
sły zwycięstwa rywalom. W 
finale igrzysk olimpijskich w 
Montrealu przegraliśmy 1:3, a. 
wiosną br. w Lipsku 1:2. W 
sumie Polacy wygrali pięć 
spotkań, NRD — sześć, a trzy 
mecze zakończyły się remisa­
mi.

Pojedynek w Chorzowie bę­
dzie rewanżem za porażkę w 
Lipsku. Są to jedyne stracone 
przez naszą reprezentację pun 
kty w rozgrywkach elimina­

Dziennikarze na kortach
Mistrzostwa Polski dziennika 

rzy w tenisie mają duże trady­
cje. Tegoroczne, które odbędą 
się cd czwartku do soboty na 
kortach Olimpii w Poznaniu, 
przeprowadzone zostaną już po 
raz 19. W imprezie weźmie u- 
dział około 40 dziennikarzy, w 
tym 5, którzy startowali w pierw 
szych przed 20 laty. Są nimi: Z. 
Wojtowicz i A. Choynowski (o- 
baj „Przegląd Sportowy”), Z.

IV Spartakiada MSW w Poznaniu
Wczoraj na stadionie lekko 

atletycznym „Olimpii” rozpo­
częła się czterodniowa IV spar 
takiada funkcjonariuszy i żoł­
nierzy resortu spraw wewnę­
trznych, której organizatorem 
jest' Komenda Wojewódzka 
MO oraz klub sportowy „Olim 
pia” w Poznaniu. Otwarcia do 
konał zastępca komendanta 
KW MO w Poznaniu płk Sta­
nisław Konieczny.

W zawodach startują cztery 
reprezentacje — Jednostek 
Nadwiślańskich MSW, Wojsk

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Pogoń Zabrze —
Pogoń Szczecin 20:22

Anilana — Grunwald 27:24
Piotrcovia — Gwardia 18:26
Śląsk — Korona 23:23
Hutnik — Wybrzeże 31:28

1. Hutnik 10 18: 2 3Ó5—250
2. Śląsk 10 15: 5 246—253
3. Korona 10 13: 7 263—259
4. Pogoń Zabrze 10 12: 8 226—207
5. Pogoń Szczecin 10 10:10 273—267
6. Grunwald 1Ó 9:11 240—230
7. Wybrzeżć 10 7:13 276—269
8 Gwardia 10 7:13 224—236

poniedzielne opinie
Nie wiedzie się w tegorocznych 

rozgrywkach drugoligowych Szczy- 
piornistkom Przemysława, które 
jak dotychczas nie wygrały żadne­
go spotkania.

Trener zespołu WŁODZIMIERZ 
KOZŁOWSKI: Pierwsze mecze by­
ły trudne, gdyż brakowało zawodni 
czek do gry. Ostatnio mimo pora­
żek sytuacja uległa znacznej poprą 
wie. Do zespołu powróciły z Posna 
nii: Jankowska, Kwiatek, Przygo­
da i Sytniewska, którym brakuje 
jeszcze ogrania i treningów, ale w 
miarę upływu czasu sytuacja po­
winna ulec znacznej poprawie. Do 
robek punktowy zespołu byłby 
znacznie większy, gdyby w trenin­
gach mogły uczestniczyć wszystkie 
zawodniczki. Wójcik jednak ma kło 
poty z uzyskaniem zwolnień na tre 
ningi i mecze, a Dutkiewicz leczy 
kontuzję. Jestem przekonany, że 
zaczniemy wygrywać, kiedy dziew 
częta zdobędą pierwsze punkty, po 
trzebne im do uwierzenia we wła­
sne siły, (kar)

We Wrześni rozegrano finał wo­
jewódzki Narodowych Biegów Prze 
łajowych organizowanych tradycyj 

cyjnych mistrzostw Europy. 
„Początek znakomity — koniec 
fatalny” pisał o tym spotka­
niu „Przegląd Sportowy”. Po 
pierwszej bowiem połowie 
nasz zespół prowadził 1:0, dyk 
tując przebieg gry. Po przer­
wie role się odwróciły i gos­
podarze strzelili dwie bramki 
(Streich i Lindermann). Gola 
dla Polski uzyskał Zbigniew 
Boniek.

Z drużyny, która grała w 
Lipsku zabraknie w Chorzo­
wie: Władysława Żmudy, Le­
sława Cmikiewicza i Michała 
Wróbla. Pozostali zawodnicy 
tamtej dwunastki są w kadrze. 
Trener Buschner ma do dys­
pozycji wszystkich, którzy gra 
li w Lipsku.

Oto aktualna tabela grupy IV 
16— 3

9— 2 
10— 5 

5—13 
2—19 

PAP

1. Holandia 10: "
2. Polska 8: 2
3. NRD 8: 2
4. Szwajcaria 4:1°
5. Islandia 0:14

Chmielewski (PAP), A. Roman 
(„Kurier Polski”) i S. Garczar- 
ćzyk („Gazeta Zachodnia”). O- 
prócz „weteranów” na starcie 
ujrzymy ró.wnież zawodników, 
debiutujących w tej imprezie. 
Do nich należeć będą m. in. M. 
Turski z „Polityki”, T. Hopfer z 
Telewizji i S. Grzegorczyk z „Pił 
ki Nożnej”; Na sędziego głów­
nego turnieju wyznaczony zo­
stał wielokrotny mistrz Polski 
w tenisie — W. Gąsiorek. (wił)

Ochrony Pogranicza, Straży 
Pożarnej i Milicji Obywatel­
skiej. Wymienione drużyny ry 
walizówać będą w strzelaniu, 
siatkówce, pływaniu i wielo­
boju milicyjnym na który skła 
dą. się bieg na 100 i 800 me­
trów, skok w dal, rzut gra­
natem' i bieg ze zmianą kie­
runku. Zawody w strzelaniu 
rozegrane zośtaną na strzelni­
cy PZŁ przy ul. Bułgarskiej, 
a pozostałe konkurencje na 
obiektach „Olimpii”. Zakoń­
czenie spartakiady MSW — 27 
września, (h)

9. Anilana 8 5:11 .178—205
10. Piotrcovia 8 0:16 151—206

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA A

AZS Warszawa — 
Posnanla 17:17 i 19:20

ChKS Łódź — 
Ostrovia 20:21 i 27U7

Gwardia — Olimpia 19:20 i 19:19
Spójnia —

. Warszawianka 30:19 i 35:23 
AZS Gorzów— Wisła 24:25 i 28:21
1. Posnania 10 19: 1 233—191
2. Spójnia 10 16: 4 295—246
3. Wisła 10 13: 7 230—212
4. Warszawianka 10 11: 9 233—240 
5. Ostrovia 10 10:10 231—243
6. AZS Gorzów 10 9:11 258—238
7. Olimpia 10 8:12 211—218
8. ChKS Łódź 10 7:13 2^—220
9. AZS W-wa 10 4:16 18b-225

10 Gwardia 10 3:17 212—245
........ (___

nie*przez Radę Kultury Fizycznej i 
Turystyki WRZZ w Poznaniu. Star 
towało ponad 300 osób z wielu zakła 
dów pracy i szkół.

Wiceprzewodniczący RKFiT 
WRZZ w Poznaniu — ADAM KWAS 
NIEWSKI: Już od wielu lat związ­
ki zawodowe są organizatorami Na 
rodowych Biegów Przełajowych. 
Między innymi w ten sposób stara­
my się upowszechniać masowe bie­
ganie zarówno wśród młodzieży jak 
i starszych. Udział mogą brać wszy 
scy. Wielu znanych dzisiaj biega­
czy zaczynało sportową karierę wła 
śnie w tej imprezie. Co roku orga­
nizację tych zawodów powierza­
my innym zakładom pracy, aby tam 
tejsi działacze Rad Kultury Fizycz­
nej i Turystyki mogli poznać specy 
fikę organizacji tego typu Imprez. 
W tym roku działacze „Tonsilu” z 
Wrześni zrobili to bardzo dobrze. 
Tegoroczny finał centralny Narodo 

•wych Biegów Przełajowych roze­
grany zostanie od 5 do 7 paździer­
nika w Legnicy. W każdej kate­
gorii wiekowej startować będzie 
dwóch reprezentantów wojewódz­
twa poznańskiego, (b)



WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY

— 06 — (przemysł metalowy).
10 — (przemysł środków transportowych),
11 — (przemysł elektryczny i elektroniczny),

oraz pozostałe surowce

ZAPRASZAMY DO ODWIEDZENIA GIEŁDY.
2869-K1

GAZOWNICTWA, GÓRNICTWA NAFTY i GAZU
w Poznaniu

reprezentujące wszystkie Zakłady Zjednoczenia 
oraz CENTRALA OBROTU 

MASZYNAMI i SUROWCAMI „BOMIS”
Oddział w Poznaniu, ulica Skoczowska 19

w dniach 25 i 26 września 1979 roku 
w godzinach od 9.00 do 15.00 

w sali Wielkopolskich Zakładów 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu

w Poznaniu, ulica Grobla 15
GIEŁDĘ MATERIAŁOWO - MASZYNOWĄ 

połączoną ze sprzedażą dla ludności:
$ KUCHENEK 3-palnikowych na gaz płynny
© CZĘŚCI ZAMIENNYCH DO KUCHENEK 

4-painikowych
NA GIEŁDZIE OFEROWANE BĘDĄ 
między innymi materiały z gałęzi;

materiały, urządzenia
i maszyny wchodzące w zakres działania 
Centrali „BOMIS”.

Suchą staticę do dekora- Willę, wysoki parter, stan
ejl wieńców spizeua.u. 
.uaraszek. Ogrodnictwo,
Ó4-2U0 Wolsztyn.

Samochody
Ud2p

meamy, garaż z-uoksowy 
z zapleczem sprzedam 
Wiadomość; Makowska.
62-510 Konin, Poznań­
ska 46a. 1953g sTomii

Praca
Korepetycje z matematy 
ki. Tel. 630-05 Kozłowski 

3765g

Przyjmę malarzy. Wielka 
13 m. 6a, godz. 15—20.

646Sg
Kupno

Nowy wózek austriacki 
głęboki, kojec sprzedam. 
Gwardii Ludowej 41a m. ). 
Mendyk. 5915g

Potrzebna opiekunka do 
dwuletniego dziecka, dob­
re warunki. NoskowSKie 
go 2 m. 2 (na prawo) po

Prasę mimośrodową o noś 
ności 100 — 150 ton pil­
nie kupię. Świerczewskie­
go U3a, warsztat, teł. 
428-47. 5834g

Ciągnik 328 sprzedam. Be 
non Telega. Solec, 63-023 
Sulęclnek gm. Krzykosy 

130Gp

godz. 16. 6421g

Pracowników zatrudnię 
do malowania konstrukcji 
nowej szklarni. Kamiń­
ski. Dąbrowskiego 69 m

K wiaty suszki 0d wytwór 
ey kupię. Oferty „Prasa ’ 
Grunwaldzka 19. dla 5921g

Ursusa — 28 sprzedam.
Wisz, Rudgierzowice 19 
gmina Świebodzin.

2428-K2

25a. 50332

Przyjmę uczniów do za­
wodu stolarza, możliwość 
zamieszkania. Pniewy
Szkolna 3. 2355g

Wyważarkę samochc 
dowvch. przyrząd dc zdei 
mowania opon, podnośnik 
kompresor kupię Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
ila 2072g

Sprzedam pilnie i tanio 
dwie nowe szklarnie 33X9 
m, ogrzewane w tym 25 
arów sadu młodego. W 
mieście, w dobrym poło­
żeniu 63-200 Żary. ul. 
Serbska 31. I296p

Szewc potrzebny zaraz 
wynagrodzenie dobre, ara 
ca stała. Ul. Kraszewskie­
go 9a. 4810g

Kupie maszynę płaska do 
szycia skóry, nożne pod 
noszenie Opis, ceną Kar­
piński'. Murowana Gośli­
na. Kochanowskiego 2

5816g

NauKa

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 29072

Sprzedam tanio jadalnie 
dębowa rzeźbioną. Szy 
mendera. Zielona Łąka 
ul Ostrowska 1, 63-300 Ple
szew. 11030

Dnia 21 września 1979 roku w 87 roku życia 
zasnęła w Bogu, nasza najdroższa mama, teś­
ciowa, babunia i prababcia, śp.

STANISŁAWA BAZANIAK
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci i rodzina

Ul. Za Bramką 9 m. 8. 6455g

Dnia 19 września 1979 roku zmarła była nau­
czycielka Szkoły Podstawowej Nr 7 w Poznania

HALINA SŁONlNSKA
zasłużony pedagog i oddany wychowawca 

wielu pokoleń

koleżanki i koledzy

6495g

4. Dnia 23 września 1979 roku zakończyła swój 
I pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 

św., nasza ukochana matka, teściowa, babunia 
i prababunia. orzeżywszy 82 lata, śp.

APOLONIA LABOGA
z domu Jeske

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

W głębokim żalu pogrążony

syn z rodziną
6500g

4. Dnia 21 września 1979 roku przeżywszy lat 
I 86, zmarł opatrzony Sakramentami sw.. nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

MAKSYMILIAN JAŚKIEWICZ
powstaniec wielkopolski, por. rezerwy, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Skibowa 43, dawniej Wawrzyniaka 41 m. 27.
6442g

oprzeuam ładowacz „CyK- 
lop” na poawoziu „Stara ’ 
z silnikiem wysokopręż­
nym. Oferty „Prasa 
GrunwaidzKa 19, dla 6i«0g

Dom jednorodzinny z 
wszelkimi wygodami w
Trzciance LubusKiej, ut
Reymonta 7a sprzedam 
Wiadomość; Ustrzyki Doi
ne, tel. 357. 231ofe

Fiata 125p 1300 sprzedam, 
średnia 1 do goaz. 18.

6472g

Warszawę górnoza woro­
wą spizedam. ZaKopian- 
SKa 7 (Poaolanyj. 647 Ig

Audi 60, 
sprzedam, 
(1-07-73.

części blachy.
Gayma tel

2458-K2

Stara 25 (na ropę), stan 
paruzo domy spizeaam 
bo-*a0 Bogaamec, MicKie-
wieża os. 1307 p

Zastawę 750 na części, sil 
niK po szlifie spizeaam, 
tel. b42-38 ao goaz. la.

503ag

Uwaga kierowcy! Klucze 
bamocnouowe u iaty 132. 
lol, Uop, liop, Łaua, Po­
lonez, c>koc<a, v»artbuig, 
wszystkie marki wozow z.a 
cnoanicn aorabiam na po 
czeKaniu. BartKowiak, Po 
znań, GiogowsKa 70. 4564g

Silnik Diesel Mercedesa 
190D sprzedam. Przeźmie­
rowo, W ysogotowsKa 23, 
rog Wiosay Ludów. 3934g

Przyczepę, niską wywrót 
kę sprzeaam. Faust, Ry- 
żyn, 64-412 ChizypsKo 
Wielkie. 13U2p

Samochod Warszawę sprze 
dam. Edward Krzewina, 
Rożnowo 55. 1281p

Przyczepę D-46 nową sprze 
dam. Damian Kosmala. 
62-305 Sokolniki. 1279p

Nową Syrenę 105 L zamie 
me na Fiata 126p lub 
sprzedam. Września, Ba­
torego 18 m. 11. 1276pgr

Zaporożca sprzedam. Os. 
Zwycięstwa 3 m. 50 po
godz. 16. 5913g

Sprzedam Mercedesa 190 
Dc, stan dobry. Grodzis­
ka 5a, po południu. 5898g

LoKałe
Mieszkanie dwupokojowe 
w wieżowcu naprzeciw 
Megasamu zamienię na 
większe Winiący II lub 
Winogrady, Jcl. 873-196.

261 Ig

Poziomki bezpedowe naj­
lepsza odmiana silne sa- 
iżonki 3 zł polecam. Brze 
ziński ’60-340 Poznań — 
Osiedle Plewiska. Strumv 
kowa, pod lasem. 3365g

Betoniarkę 200 1. wibra­
tor dc pustaków sprze­
dam Powidz. Strzałkow 
ska 7. 1299p

Kiosk warzywniczy sprze 
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 4783g

POZNAŃSKIE zakłady 
OPON SAMOCHODOWYCH 

„S T O M I LM
ul. Starołęcka 18,61-361 Poznań

PRZYJMUJE ZAPISY
tanio sprzedam murowa 
ny aom (3 duże poKoje, 
auchnu, weranda, budy 
ueK gospodarczy, ogroa 
□ ouu nu położony przy ie 
sie, odległość od Pozna 
ma oKoło 55 km. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzna is. 
dla 5552g.

Dom mieszkalny z wszelki 
mi wygodami oraz zabu­
dowania gospodarcze na- 
uające się na Każdą no- 
aowlę 3 km od Piły sprze 
cam. Jan Swaryczewski. 
Motylewo 16, 64-350 Ujście 

1254p

Zguby

Znaleziony w Kamińsku 
(OKoniec) pies foksterier 
jest do oaeorania w senro 
niska, Świerczewskiego.

6407g

Pamiątkową bransoletkę 
zganiono na ul. u.iaszew- 
SKiego. Zwrot za wynagro 
dżemem. Tel. 20-59-08. ■

6457g

Różne
Bezpyłowe cyKiinowanie. 
Jarek Stasiński, telefon 
67-13-74. 272«g

Przewozy specjalność prze 
prowadZKi, pianina, forte 
piany. Tel. 436-31 Kanun-
ski. 99W4g

Wypożyczalnię strojów 
ślubnych z Mickiewicza, 
przeniesiono Poznańska 44.
Swoboda. 1262g

Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald. Tel. 67-13-94 
godz. 17—18, Plank. 191óg

Wygłaszanie drzwi, zakła 
danie karniszy, uszczelnia 
nie okien, montaż zatrzus 
ków w oknach szwedz­
kich. Tel. 447-37 Kaczma-
rek. 2297g

do klasy I
3-letniej Przyzakładowej Szkoły Zawodowej

w zawodzie:
STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

Absolwenci n/Szkoły mogą podjąć pracę na sta­
nowiskach:
• LABORANT
Q KONTROLER jakości produkcji
0 KONSERWATOR maszyn i urządzeń 

oraz aparatury kontr, pomiar.
> OPERATOR STEROWNI przygotowania 

mieszanek gumowych
OPERATOR maszyn konfekcyjnych 
OPERATOR pras wulkanizacyjnych

Dla zamiejscowych 
rowania w internacie
INFORMACJI UDZIELA

Dział Szkolenia

uczniów możliwość zakwate- 
ZSChem. nr 1.
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
(biurowiec pok. 3), teL 787-511.

Dojazd tramwajami linii; 4, 13, 14\j 19.
2922-K1

Dom zabudowania gospo 
darcze, 2 szklarnie 180 m? 
20 km od Poznania sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 5809g

Działkę 0,5 ha w tym 
ogród zadrzewiony, dom 4 
ookoje kuchnia, tfudyńsk 
ecspodarczy sprzedam Ko 
mosiński, Słomowo koło 
Wrześni 2311g

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, przy obniże­
niu żołądka, suspensoria. 
sznurówki przy schorze­
niach kręgosłupa, wkład­
ki elastyczne przy wa­
dach i bólach stóp wyko 
naje Pracownia Ortope­
dyczna. Z. Janaszek. Po­
znań, Dolna Wilda 20,

Telewizory naprawiam.
Kopański, tel. 555-38.

5685g

Błotniki z tworzywa — 
Syrena — Renault — Da­
cia — Wartbure — Volks-
wagen Skoda 100

Wddwiec samotny 55-lei- 
ni, szczupły, wzrostu 180 
cm z samodzielnym miesz 
kaniem pragnie zapoznać 
samotną panią do lal 53, 
Cel matrymonialny Ofer­
ty' „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 2657g.

tel. 33-03-87. 3636g

Spawarki transformatoro 
we, prostowniki lądową 
nia akumulatorów poleca 
sklep motoryzacyjny. Ku 
charski. Dzierżyńskiego

Fiat 132 dorabia Lisowski 
05-815 Michałowice k/Ursu 
sa 1 Maja 32, tel. 49-05-35.

2429-K2

271 (Dębiec). 64232

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego 
Oddział Obrotu Artykułami

Sportowymi, Turystycznymi i Wypoczynku 
w Poznaniu

Rozwiedziony, bez winy, 
sytuowany pozna panią o 
dobrym charakterze Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 2953g.

Samotna przystojna zrów 
noważona posiadająca za 
kład produkcyjny, miesz­
kanie, samochód nożna od 
powiedniego pana zainte­
resowaniem handlowym z 
wyższym wykształceniem 
lat 56—64. Ćel matrymo­
nialny. Oferty z poda­
niem numeru telefonu 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1758g.

pracownicy poszukiwani

ODDA NATYCHMIAST

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY NR 5 
Akademii Medycznej w Poznaniu, ul. Szpital­
na 27/33, tel. 408-61 — zatrudni zaraz następu­
jących pracowników;

PRACZKI.
PRASOWACZKI.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-
Zegarmistrzowski 

PUNKT USŁUGOWY w Swarzędzu

Służb Pracowniczych.

Komunikaty
3045-Kl

Działkę budowlaną uzbro 
łona minimum 400 m2 So- 
łacz Wiriiary Winogrady. 
Jeżyce lub Wo’a kupie 
Tel. 138-379 po godz. 18

2550g

Dnia 23 września 1979 roku odeszła od nas 
na zawsze, namaszczona Olejami św., przeżyw­
szy lat 80, śp.

STANISŁAWA ZIELIŃSKA
z domu Łakoma

Msza św. odprawiona 
o godz. 16 30 w kościele 
łęce, pogrzeb o godz. 
ul. św. Antoniego.

zostanie w środę, 26 bm.
św.
17

W głębokim

Antoniego na Staro- 
na cmentarzu przy

smutku pogrążony

syn z żoną i dziećmi
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Żorska 38. G462g

Dnia 22 września 1979 roku zasnął w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, mój ukochany 
mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 74, śp.

STANISŁAW ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z córką i rodziną

Ul Głogowska 108 m 4. 6521 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 września 1979 roku po ciężkich cierpie­
niach zmarł opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat 75, ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

STANISŁAW KAMIŃSKI
emeryt DOPiT 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski 1 Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 14 na Miłostowie.

Ul. Libelta 10 m. 12.

RODZINA

6409g'

tDnia 23 września 1979 roku zmarła nasza ko­
chana żona, mama, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 58, śp.

JADWIGA GÓRNA
z domu Nowisz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu parafialnym na So-
łączu.

6520g

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Bliższych informacji udziela: Dział Tech­
niki Handlu i Aktywizacji Sprzedaży przy 
ul. Wrocławskiej 6 (I piętro) w godz. od
7—15. Tel. 563-95. 3167-K1

tDnia 22 września 1979 roku zmarł niespo­
dziewanie. przeżywszy lat 70, mój najdroższy 
ojciec, kochany teść i dziadek, śp.

ANTONI BAUTA
chirurg

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzief się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2381-U3

tDnia 22 września 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

JÓZEF TÓRZ
Wyprowadzenie zwłok z dortiu żałoby nastą­

pi w środę 26 bm. o godz. 15 do kościoła para­
fialnego w Głuszynie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Daszewice, ul. Poznańska 78. 6413g

Dnia 18 września 1979 roku zmarł namaszczo-
i ny Olejami sw.. nasz najukochańszy 
drogi ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, 
żywszy lat 75, śp.

FELIKS LEŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. 

dżinie 13 na cmentarzu górczyńskim.

maź, 
prze-

o go-

W głębokim smutku pogrążona

Os. Piastowskie 35 m. 9.

żona z rodziną

6515g

tDnia 22 września 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św„ nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i brat. śp.

CZESŁAW MOLLER
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu parafialnym w Za- 
bikowie.

Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 13.30.
Luboń, ul. Okrzei 14. 6403g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają mieszkańców miasta Leszna, 
ze z uwagi na prace na gazociągach nastąpi 

SPADEK CIŚNIENIA GAZU
w dniu 27/28 września 1979 r. w godz. od 21 — 6

Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 
czasie stałych płomyków w piecach kąpielo­
wych oraz wyłączenie wszystkich odbiorników 
gazowych.

3197-Kl

tDnia 23 września 1979 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zakończyła swoje praco­
wite życie, przeżywszy lat 73 opatrzona Sakra­

mentami św., moja droga żona, ukochana teś­
ciowa, babcia i prababcia, siostra i ciocia, śp.

PETRONELA STACHOWIAK
z domu Mieszała

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 16 z kościoła w Wierzenicy na miejsco­
wy cmentarz.

W smutku pogrążony 
maż z rodziną

Kobylnica, ul. Żwirki i Wigpry 4.
Autobus odjedzie o godz. 15.30 sprzed szkoły 

w Kobylnicy. 2350-U3

* Dnia 22 września 1979 roku zasnęia w Bogu, 
• nasza ukochana matka, babcia i orababcia, 
przeżywszy lat 93, śp.

MARIA GAZlNSKA
z domu Szeszycka

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążone
córki i rodzina

Ul. Konarskiego 8 m. 5. 2334-U3

tDnia 22 września 1979 roku zakończyła swoje 
pracowite życie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa mama, teściowa, babcia, 

prababcia, siostra i szwagierka, przeżywszy 
lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA KOLASINSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka i syn z rodziną
Ul. Czerwonej Armii 45 m. 6. 2382-U3

Dnia 21 września 1979 roku zmarła w wie­
ku lat 75, nasza kochana mama, siostra, teścio­
wa i babcia, śp.

APOLONIA KOTULSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 ,bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. • 2333-U3



Str 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 25 IX 1979

WRZESIEŃ 

25 
Wtorek

I______ —

Aurelii 
Ładysława

Jłońce: 6.42—ig.«

I- TEATRY }

OPERA — g. 18 „Straszny 
d»ur”

MUZYCZNY - g. 19 „Wiedeń­
ska Krew”

POLSKI — g. 19 „Klucznik”
NOWY — g. 19 „Antygona”

. t KINA
KDK MUZA — g. 15, 17 „Umar- 

h rzucają eiep” Xpoi. la lj, g .0 
„Zeznanie komisaiza policji przea 
prokuratorem repuuliki” (wi. 18 l.j

KDf PAŁACuał — g. la, 17.30, 
„Chinatown” (amer Ib 1. — po­
żegnanie z filmem), g. 17.30 Unr

APOLLO — g. 10, 12.30, ló, 17.30, 
20 „Grzechotma” (meAS. 18 1.)

BAŁTYK — g 10, 15.30, 18, 20.15 
„Uzieu weselny’’ (amer, 15 i.), g. 
12.30, 18 „Panny z Wilka” (poi 
lu 1.)

G.nAZDA — g. 10, 12, 14 „Pro­
rok, zioro i biedmiogrouzńuue’ 
(rum. 12 1.), g. 16, 18, „Trąd” (poi. 
18 l.j, g. 20 —- s. zamkn.

Jagiellonka — g. is „wyspa 
skarbów” (fr.-wt. b.o.;, g. 18 „Ma­
ratończyk” (amer. 18 Lj, g. 20.15 
„Lokis” (poi, la I.)

KOSMUs — g. L.30 „Krzyżacy” 
(poi. 0.0.)

MALTA — g. 16, 18, 20 „Mężczy­
zna z białym gozazikiem” (szweaz. 
15 1.)

MINIATURKA — ■ g. 15.30, 17.45, 
20 — „Smietc człowieka skorum­
powanego” (fr. 18 1.)

OSIEULE ' — g. 16 „Księżniczka 
na grochu” (raaz. b.o.), g. 18 „Stra 
centy” (amer. 18 !.)•

PANCERN1AK - g. 17 „Koniec 
imperatora Tajgi” (radź. 12 i.; g 
19 „O jeden most za aaleko 
(»ng. 15 1.)

RiALTO — g. 10, 12, 14, 16
„Wielki sen” ^ng. 15 T.) g- 18, 20 
„Zerwane cumy” (poi. 12 1.)

RUSAŁKA (swa^tjaz) — g. 16, 
18, 20 „skradziona Kolekcja” (r>oi 
12 l.) >

SŁONCE (Os. Przyjaźni) — g 
15.30, 17.3u „Zono”' (li . o.p.j; g. zu 
„Buffalo Bill i Indianie” (amei - 
12 1.)

TąCZA — g. 15.30 „Jenny i To­
by wśród UziKicn zwierząt” 
(Inter. b.o.) g. 17.30 „syndykat 
zbrodni” (ame.. 15 1.) g. 19.30 „Su- 
gariand eapress/ (amer. 15 1.)

WILDA - g. 10, 12.3Ó, 15.30 „Wen 
dęta” lir. 15 t.j, g. 17.30, 20 „iur- 
tury” (fr 15 1.)

ZOO (stare) ul. Zwierzyniecką 
i (Nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

t OV1URY 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryjigoiogia, neufolu- 
gia — ul. Lutycka, csuurgw dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7 

V*oj8wouzka ecacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. u; 
Chełmońskiego 20. Wypadki uiic*- 
ae i zaćnoi uwąnia w rrueis^acB 
publicznych z ićienu poznania - 
tel. 999; nagłe zacnoiowaniu w 
domu, tel. tw-00-66

Podstacje: (czynne całą dobę); 
Os. Piastowskie 18, tel L- <.4. 
ul. Bukowa l, tel. 32-12-61; Ugo 
ly 16, tel. 20-54-31, Kościuszki 
loa. tel 544-44, Swarzędz, ul 
Wiankowa, tć) 544-44 i 13<--3S95 
Luoon, pi. Wolności 6. tel. 5*4-44 
i 13U-U99.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej btuzuy Zdrowia, Ui 
Marcinkowskiego zl — czynny co­
dziennie g. i—-2. tel. 989 — udzie 
la ■ inioi macji, porad lekarskien i 
piawmczycu, przyjmuje Skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 5,8, porady 
prawne, tel- a2z-ji. Orne placów­
ki czynne *'w dni powszeuu.v g 
ia.30— 7.30, dni świąteczne — cai« 
aóbę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąoiowakiego 140/^2 Głowna a. 
Kornicka 2i, Dzierżyńskiego 3+». 
Mickiewicza 22. Słowiańska, Sta 
lołęcką l, Głogowska lOł/iOrf. os 
Przyjaźni paw. lii. al. MarcmńMu 
Skiego il (całą dobę).

I RAUin )
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.i» cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Małżeństwo 
z Lyndą Wmters albo pamiątka 
po Glorii Swanson” tr, pow. J 
udrowąza-Piemązka; 11.40 fu Ra 
dio Kierowców; iz.Zo Mozaika poi 
Skich melodii z Loazi; 13.01 Stara 
i nowa muzyka wojskowa; 13.30 
Comba jazzowe; 13.4u Kącik mt- 
lomana; 14 .Studio „Gama ; (ok 
g. li.tra — Int. ala kierowców), 
14.20 Studio rtelaKs; 14.za Stucuo 
„Gama"' c.a.; ła.ua Korespondencja- 
z zagranicy; la.10 studio „Gama’ 
c.d. \Ok. g. 15.45 — Int. dla Kie- 
rowćowj; 16 Tu Jedynka, 17.30 
Radtokufier — aud.mi. ». M.; ta 
Tu Jedynka c.d.; is.za Nie tylko 
dla Kierowców; 18.33 Koncert z-y- 
czen; tb.15 Kiermasz poisKiej pio­
senki; 19.40 Od wolnego ao czar­
dasza; 20.05 Konc. Życzeń, 21.05 
Olimpijski Alert Młodzieży — Mo­
skwa 80; 21.29 Utwory Moniuszki 
— III Kwartet Smyczkowy ~E-dur; 
22.20 ru Radio Kierowców; 22.23 
Białystok na muzycznej antenie, 
23- Wita Was Polska — mag. sło- 
wno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5,
9, 10. 11, 12 35, 15, 20, 21, 22.

PROGRAM U; UwAGa od g 
7.^15.30 przerwa konseiwac na 
fali 4Ó8.5 m. 7.35 Konc. ooranny; 
8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 Molo 
sprawy; 9.40 Dla przedszkoli; „Je­
den kasztan, dwa kasztany” — 
słuch.; 10 Radiowy Bsdeker War­
szawski; 10.30 Jazz sprzed poi 
w.eku; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
Młodzi muzycy na radiowej ante­
nie — pianistka Mitręga, 11.36 
11.36 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Od solisty do or­
kiestry; 12.25 Konc muz. opero­
wej; 13 Public, krajowa; 13.10 Za- 
gadki muzyczne; 13.36 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 Chausson: „Poerne” 

na skrzypce i orkiestrę op. 25; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej;

Nowe obiekty 
usługowe

, Kilka zadań inwestycyj­
nych. podyktowanych troska o 
rozwój sieci placówek usługo­
wych, przewidziano na rok 
bieżący w Poznaniu. Przedste 
wzięcia te maja przyczynie 
sie do rozszerzenia zakresu u- 
slug przede wszystkim moto­
ryzacyjnych.

Dużą uigę posiadaczom 
czterech kółek powinna przy­
nieść stacja obsługi samocho­
dów Wojewódzkiej Motoryza­
cyjnej Spółdzielni Pracy — 
tvm bardziej, źe Rataje (sta­
cje zlokalizowano na Osiedlu 
Czecha) są ubogie w takie pla 
cówki. Na Osiedlu Jagielloń­
skim natomiast zaplanowano 
otwarcie myjni samochodowej 
Usługowej Spółdzielni Inwali­
dów.

Najważniejszym przedsię­
wzięciem w innych dziedzi­
nach usług jest hala dla Po­
znańskiej Spółdzielni Pracy 
Odzieżowo -Futrzarskiej „Mo­
da”. Jej nowy obiekt produk- 
?”jno-us!ugowv zlokalizowano 
przy ul. Haweiańskiej. (bop)

POZIMANSK
E^KEOEOBiaBKS

| nwenforyzocję wszystkich zn
’ bytków przeprowadza s ę 

w Zbąszyniu (województwo z.eio 
nogórskis), opracowując też me­
tody' ich renowacji. Ważne źada- 
me zlecono m. tn. na-ukowćom z 
poznańskiej Akademii Rolmczei 
Mają oni przygotować dokumen­
tację odnowienia jedynej w 
swtim rodzaiu aie-k grdbowej w 
XVIII-wiecznym parku, (bcp)

Jak dużą powierzchn.ą wysie­
wową dysponują M ędzyna- 

rodowe Targ Poznańsiee? Lud □- 
oych statystykę zamteresuie zć- 
oewne ntormacja. że ogółem pc- 
wie^zcnn.a ta wynosić ma no <c-
Tec o-ezącegą raku — po wyKo- 
yantu -óżrycń prac modem za- 
cyjnyct' naiach — 177 400 m 
<wadratawycn (bop)
kia rozbudowę zaplecza o-o- 

dukcyjnegc drogownictwo * 
Poznańsk em przeznacza 5’ę co -c 
ku znaczne Kwoty Tegoroczne wv 
datk< na ten ■ zaplanowane no -ok 
przyszły sięgają 100 milionów itr 
tych. Wkrótce też mają Dyć oo- 
dane do użytku trzy budynki m.esz 
kalne dla drogowców.

GDZIE MIESZKAŁ SKAZANY

Na prośbę jednego z czytelni­
ków podajemy. że skazany z a na­
pad rabunkowy Krzysztof Brych 
(o jego sprawie pisaliśmy wczo­
raj) przed umieszczeniem w za­
kładzie karnym mieszkał orzy ul. 
Wielkiej w Poznaniu.

Krytycznym okiem

Niechciany sqsiad
Na ratajskim Osiedlu Rusa, przed wejściami nr 26 i 27, przysią-. 

piono do wykonywania fundamentów pod murówany śmietrwk. 
SmietrMk< są elementem niezbędnym na każdym osiedlu mieszka­
niowym. a tam właśnie potrzebnym. Dlaczego jednak usytuowano 
ie bardzo bbSKo o-K en ą lkunasłu m eszkań, kiedy miejsca na me 
brakuje na przykład pom ędzy blokami?

Wcale me przekonywająco brzmią odpow edzi kierownictwa osie­
dla, że taka jest właśnie lokalizacja stworzona przez projektantów. 
Niekiedy życie i interes znacznej liczby osób wymagają poprawie­
nia projektów A wydoje nam się, że w tym przypadku jest to je­
szcze możliwe, a przede wszystkim uzasadnione, (y)

14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Muzyka Haydna; 15.21 Pąpołudme 
ażieWeząi . ęhłopcow; 16 Oik t ; 
Lar; 16.19 Śpiew znoialny - »mei- 
pretac-jc. lemoet arnenty. nasi o je; 
18.49 „Dom snów fiagipent po- 
w,esci J . Haliai: 17 o< K.estra. jej 
iwoicy i wykonawcy; 17.20 ,,Na- 
siazja Fihpowna . mm; 18 Ama­
torskie zespoły przed mikiofo- 
nem; 18.25 Pieotseyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 Kon­
cert z nagran WOSRPiTV w Ka­
towicach; 19 40 Dom i my: 20 Re- 
daKęyjne forum; 20.20 Płyty stare 
t nowe; 21.20 a. Corelli; Concerto 
grosso: F-dur op. 6 nr 9; 2140 Mu 
zyka staiocerkiewna w nagraniu 
Moskiewskiego Choru Kameralne­
go; 22 Tygodnik Kulturalny: 22.40 
Utwory A. Koszewskiego i Z. Bu- 
jaiskiego; 23.35 Cc słychać w 
w święcie: 23.40 Muzyka.

Wiadomości; 4.30, 5.30. 6,30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18 30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8,40 Co kto lubi: 9 „Zapach 
psiej sierści” — ode. pow W Żu 
krowskiego: 9.10 Kiermasz płyt 
Wytwórni Melodia ;9.30 Nasz rok 
79-ty; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Archiwum polskiego jazzu; 
11 PaW. w wyd. dzw. — H. Au- 
derska „Ptasi gościniec”; 11.30 Dys 
koteka pod gruszą; 12,05 W tona­
cji Trójki; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13 50 „Widmo” odę. pow.; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 Waka­
cje ze swingiem; 15.40 Muzyka 
młodej generacji; 16 Rep. pt. 
„Uchwycić słońce”; 16.20 Muzyko-

Po ,jGłosowej“ informacji telefonicznej
/

Wielu poznaniaków zainteresowanych
pracą w handlu na godziny

Organizując w ubiegły piątek 
„Głosową” informację telefo­
niczną o możliwościach 'podję­
cia pracy w niepełnym wymia­
rze ^godzin, chcieliśmy przecie 
wszystkim ułatwić uzyskanie 
zatrudnienia na godziny tym o- 
obom, które z powodu braku 

czasu lub stanu zdrowia nie mo 
gą pracować na pełnym etacie, 
albo też — które obok podsta­
wowej swej pracy chćą dorobić. 
Gdy zamiast otwartego sklepu 
lub stoiska znajdujemy kartkę 
„Z powodu braku personelu me 
Czynne”, wiadomo, że handel ma 
za mało rąk do pracy. Pragnę­
liśmy zatem przyczynić się w 
interesie klientów do uzupełnię 
nia tych niedostatków’", to był 
drugi cel akcji, a trzeci — chcie 
liśmy zorientować się. czy w ogó 
le preferowany dla handlu i u- 
sług system godzinowego za­
trudnienia (ma en w 1985 r. sta 
nowie — przypominamy z po­
przedni eh publikacji — 30 pro­
cent zatrudnionych) znajduje od 
dżw’ęk w społeczeństwie?

Przede wszystkim otrzymaliśmy

Miasto jak na dłoni
Zakończył się kolejny sezon 

ioiow samolotowych’ nad Po- 
-.naniem. które co pewien 
czas organizowano — za po­
średnictwem PTTK — dla 
o-ącowniKów wielu zakładów. 
Smnolotowe rejsy, podczas któ 
"<ch obejrzeć można było 
rpiasto z 1 lotu ptaka, cieszyły 
sie dużym zainteresowaniem 
Wszystkie rmah komplet pasa 
żarów. W miniona niedzielę 
odnyło się osierr ostatnich lo­
tów w bieżącym roku; Poz- 
rśó jak na dłoni zobaczyło 
prawie 400 mieszkańców mia- 
?ta. pracowników kilku zakła­
dów. (bop) ■ ’

oranie; 16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 
Muz. aoczta List; 17.40 Bierny oa 
cień óiuesa; 17.10 Poiuyka dla 
wszystkich. 18.25 Czas feiak.su; 19 
Posłucnac warto...; 19.15 Nahorny 
gra „Skaldów ; 19.35 Opera A. 
Mozarta. „Don Gm^anni' , 19.50 
„Gylinaer van Tróffa'' — ode. 
pow.; 20 Z mojej płytoteki; 20.80 
Z oou stion kamery — gdańskie 
impresje; 21 Japońskie Konccity 
Juliana Adderley'a, 21.35 Antolo­
gia fłjsenki frańc.; 22.08 śpiewa 
Kris tsristofferson, 22.15 Tu Pol­
skie Radio Warszawa. — aud. do- 
kum.; 22.29 Twórcy muzyki filnio- 
wc^; 23 Dawne ballady francus­
kie; 23.05 Konoteka XX wieku ; 
23.45 Między dniem a snem; (ok. 
godz. O.ali — Wiadomości).

Wiadotnosci: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22

PROGRAM IV: 3. Recital zespo­
łu- „Pod Budą”; 3.10 RTV Szkoła 
Średnia dla Prac. J. polski sem. 1 
Mitologia; 3.25 \L Ravel — Menu­
et antyczny; 3.35 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach, Regula­
miny w życiu zołnierzyj 9 Dla kl. 
II—III (wych. muzyczne) „Ptasie 
melodie”; 9.25 Podróże muzyczne 
po kraju; 9.40 Dla przedszkoli „Je 
den kasztan, dwa kasztany”; 10 
Dla kl. VI (biologia) „Podwójna 
p zygoda”; 10.30 Estrada przyjaź­
ni; U Dla kl. II lic. (j. polski) 
11.30 M. Musorgski — fragm. dra­
matu muzycznego „Borys Godu­
now”; 12.05 Glos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia — magizyn; 12.25 Gieł­
da płyt; 13 Gra Grand Standard 

odpowiedź w trzecim z tych punk­
tów: zainteresowanie niożliwościami 
pracy w niepełnym wymiarze go­
dzin — wbrew pozorom — przeszło 
nasze oczekiwania. Pracownicy 
przedsiębiorstw handlowych oraz 
Wydziału Zatrudnienia i Spraw Soc 
jalnyćh poznańskiego Urzędu Miej­
skiego, którzy dyżurowali przy re­
dakcyjnych telefonach, nie mieli 
przez trzy godziny chwili odpoczyb 
ku. W następne dni również wiele 
osób telefonowało jeszcze do redak 
cji w 'tych sprawach i nadal otrzy­
mujemy listy z zapytaniami.

O tym, czy główne cele akcji 
„Głosu” — Łq znaczy, czy w’szy 
scy zainteresowani czytelnicy 
znajdą dla siebie coś, co będzie 
odpowiadało ich chęciom i moż 
liwościom oraz czy handel uzy­
ska potrzebnych ludzi do pracy, 
zadecyduje przyszłość. Tymcza 
sem już możemy stwierdzić, iż 
najwięcej spośród pytających 
stanowiły osoby, pragnące pod­
jąć pracę na dwie—trzy godzi­
ny dziennie, po zakończeniu 
sw'ych zasadniczych (zawodo­
wych) zajęć. Uzyskanie zgody 
w^wej instytucji — jak wynika 
ło- z wypowiedzi — nie będzie

jo
• Czytelnik poprosił „Głos” o po 

n.uc w zmianie rozkładu jazdy «u 
tobusu PKS (odjeżdżającego z Wą­
growca do Brzeżna Nowego) z go­
dziny 9.43.na- goazinę 19.95. UzaH<xU- 
nieme wniosku, o godzinie 9.48 przy 
jeżdżą do Wągrowca pociąg z kie­
runku Poznania, a więc wspomnia 
ny autobus ucieka oasażerom prag­
nącym udać się nim w kierun­
ku Brzezna Nowego. Następny 
autobus odchodzi zaś tam do- 
oiero po kilku godzinach.

Zarząd Przedsiębiorstwa PKS w 
Koszalinie (zastępca dyrektora Je 

rzy Stobclski) — Wniosek czytel­
nika zostaje załatwiony pozytyw­
nie i od 1 września czas odjazdu 
wspomnianego autobusu zmienia­
my na godzinę (0„a odjazd z Brze? 
na Nowego w kierunku Wągrowca 
— w związku z tym — na godzinę 
10.35. (1925)

• Przed pół rokiem rozebrano 
w naszej miejscowości wiatę na 
przystanku PKS i rozpoczęto bu­
dowę nowej. Niestety do tej po­
ry nie ukończono prać, a zima 
tuż tuż — piszą mieszkańcy Ne- 
k:t

Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej Od­
dział w Gnieźnie (mgr Jerzy Kur 
kowski) wyjaśnia, że budowę wia 
ty prowadzi Urząd Gminy w Ne­
kli. Przedłużający się czas wybu 
doeania wiaty jest wrynikieni wy 
“tępujących braków elementów 
budowlanych. (2387)

Orchestra; 13.20 Dla kl. U—III 
(wycn. iuuzj „Ptasie melodie”; 
13.45 Tu Studio Stereo (ogolnoo.); 
14.45 Pieśni II wojny światowej; 
15.05 Matysiakowie; 15.40 „Podró­
że do Polski” — tragm książki J. 
Iwaszkiewicza;. 16.05 Dzieci społe­
cznej troski — Szczawno, najinłod 
szym, 16.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa: 16.40 .Z cyklu „Posta­
wy i działania”: 16.50 Radioex- 
press; 17 Stereo: Piosenki; 17.15 
Aud. spoi.; 17.25 Poznan muzyką 
malowany; 17.50 Stereo; Konc. ba­
rokowe; 13.25 Uprawnienia żołnie­
rzy po zakończeniu czynnej służ­
by wojskowej; 19.15 Aud. inf. o lek 
cjach j angielskiego; 19 30 Utwory 
wiolonczelowe L. v. Beethovena; 
20.25 IV Międzynar. Festiwal Ora- 
toryjno-Kantatowy „ Wratisla via 
Cantans”: 21 20 Nowa muzyka na 
szych’ przyjaciół; 21.50 NURT-osy- 
chologia. Specyfika oddziaływań 
wychowawczych szkoły I .nauczy­
ciela: 22.15 Prądy i poglądy. Idee 
współpracy krajów basenu Morza 
Śródziemnego; 22.35 R:TV Szkoła 
Średnia dla Prać. Historia. Sem I. 
„Demokracja ludzi wolnych”; 
22.50 Dawne instrumenty klawiszb 
we.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16. 22.55
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6.00 — TTR, Uprawa roślin sem.
3) „Biologia i wymagania uprą 
wowe buraków'1; 

stanowiło problemu. Przeważa­
li pracownicy biurowi, z mewiel 
ką (w stosunku 6 do 5) przewa­
gą kobiet.

Znaczną liczbę zainteresowanych 
stanowiły kobiety na urlopie macie 
rżynskim, szczególnie bezpłatnym, 
a wbrew oczekiwaniom niski pro­
cent stanowili emeryci, którzy prze 
stali pracować po osiągnięciu „nor 
malnego” wieku emerytalnego. 
Znacznie natomiast większe zainte 
resowanie sprawą wykazywali ci, 
którzy — korzystając z uchwały Ra 
dy Ministrów z 21 lipca 1978 r. (u- 
chwala .nr 190, ogłoszona w „Moni­
torze Polskim”z 28. VII 1978 rj prze 
szli wcześniej na emeryturę. Nie­
stety, paragraf S tej uchwały jedno 
znacznie określa, że „prawo do eme 
rytury (...) nic przysługuje w razie 
nawiązania stosunków pracy, nie­
zależnie od wysokości wynagrodzę 
nia, otrzymanego za tę pracę”.

Zaznaczył się zupełny brak za 
interesowania pracą pomocni­
czą w gastronomii, natomiast 
znaczna liczba osób zapytywa­
ła o możliwość podjęcia godzi­
nowej pracy również poza han­
dlem i usługami.

Inaczej jeździmy ulicą Obornicką

Przyszłość — coraz już bliż 
sza — komunikacji dla Osie­
dla Piątkowo, to doprowadze­
nie linii tramwajowej (od ul. 
Winiarskiej dc Wołyńskiej).. 
Jej trasa przecina wszakże 
ul. Obornicką, co dotychczas 
uniemożliwiało, tam podjęcie 
budowy. - By ja rozpocząć za­
myka się od dzisiaj (w godzi­
nach południowych) odci­
nek ul. Obornickiej od skrzy 
żnwania z ul. Piątkowską do 
rotidą przy ul. I echickiej. Od- 
c nek ten zestaje wyłączony z 
ruchu na stałe.

Ruch będzie skierowany w 
ul. Piątkowska, którą ostatnio

6.30 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. 3) „Wychów orosiąt i 
warchlaków";

8.10 — Historia (kl. VIII „Pierw­
sze lata II Rzeczypospolitej’';

10 — Z cyklu „Dzieje dramatu” 
— j. polski (kl. I i H lic.) Wi­
liam Szekspir „Hamlet”;

11.05 — Z cyklu „Dzieje dramatu” 
— j. polski (kl. I ; U lic.; Sta 

nisław Wyspiański „Wesele”;
12.55 — Z cyklu „Dzieje dramatu” 

— j. polski fkl IV lic.; Leon 
Kruczkowski „Pierwszy dzień 
wolności”;

13.30 — TTR. Uprawa roślin (sem.
1) „Znaczenie wilgotności i 
opadów w .życiu roślin”:

14.00 — TTR."' Hodowla zwierząt 
(sem. 1) „Układ krwionośny, i 
oddechowy”;

15.20 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— Turniej reporterów;
17.00 — Merkury z paszportem: 

„Varimex” — program publi­
cystyczny (kol.);

17.30 — Sonda — Portret bólu 
(kol.);

17.55 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (koj.);

18.25 — Między nami jaskiniow­
cami:' „Wuj Tex z Texasu" — 
film animowany (kol.);

18.50 „Radzimy rolnikom” (kol.);'
19.00 — Dobranoc (ko).);
19.30 — „Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

W „Głosowej'’ akcji infor­
macyjnej wyjaśnień udzielali 
(od lewej): z Wydziału Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych dy­
rektor Antoni Rosiński i starszy wo 
jewódzki inspektor Urszula Ster- 
czyńska, z WPHW zastępca dyrek 
tora Kazimierz Lamprycht i kierów 
niczki działów Bogumiła Musia- 
łowska, Urszula Maliszewska oraz 
Kazimierz Śliwiński z WSS „Spo­
łem” kierowniczki działów Krysły 
na Suchodolska i Julia Karczew­
ska oraz z ramienia zarządu spół­

dzielni Roman Matuszewski.

Fot. (9) — K. Przychodzki

Ponieważ zapewne — wskazują 
na to telefony i listy — spora licz­
ba osób nie zasięgnęła informacji 
podczas naszej piątkowej akcji, po 
dajemy, iż wszelkich informacji u- 
dzielają codziennie w godzinach 
służbowych: Dział Kadr i Szkolenia 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego, Poznan, ul. 
Czerwonej Armii 15. lei. 699-121 
wewn. 181, 185 i 186; Dział Spraw 
Pracowniczych Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców „Społem” — 
sklepy spożywcze, gospodarstwa do 
mowego i drogerie — ul. 27 Grudnia 
13, tel. 576-41 wewn. 35 i 37 oraz ul. 
Wielka 26 — zakłady gastronomicz­
ne — tel. 587-05 (do 07). Na temat pra 
cy gdzinowej poza handlem należy 
zwracać się do współorganizatora 
„Głosowej” akcji — Wydziału Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych U- 
rzędu Miejskiego, ul. Zamkowa 1, 
tel. 587-02 i 03. Ponadto również 
Studencka Spółdzielnia Pracy „Aka 
demik” (ul. Fredry 7, tel. 580^01 
wewn. 36) zgłosiła nam wolne miej­
sca pracy, (zk)

przebudowano, a skrzyżowa­
nie z ul. Lechicką wyposażo­
no w sygnalizację świetlną. 
Organizację ruchu w tym rz- 
lonie ilustruje mapka. Dodać 
jednak trzeba, że — choć nie 
ma lewoskrętu z ul. Wojcie­
chowskiego w ul. Lechicką —; 
czasowo będą mogły tak jeź­
dzić autobusy WTPK (informu­
je o tym specjalna tablica). 
Nie ma też lewoskrętu z ul. 
Lechickiej w Wojciechowskie­
go, wobec czegc do „Polmozby 
tu” od strony ul. Łużyckiej 
dojechać będzie można przez 
rondo, w kierunku Suchego 
Lasu, ul. Jaraczyńskiego — dj 
ul. Wojciechowskiego, (bop)

20.10 — Twój współczesny: „Ta 
jedyna” — radź, film lab. 
(kol.;,

21.50 — Studio Sport — orzed me 
czem eliminacyjnym mi­
strzostw Europy Polska — 
NRD (kol.),

22.20 — „Camerata” — Międzyna­
rodowy Festiwal Muzyki 
Współczesnej „Warszawska Je­
sień — 1979’ (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — Teatr Małych Form: „Go­

dzina myśli” — w programie 
wiersze Juliusza Słowackiego 
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17.05 — „W kramie rajskiego pta­

ka” — australijski film dok. 
(kol.);

17.35 — „Lista przebojów muzyki 
poważnej” — w programie 
utwory Vivaldicgo, Straussa, 
Mendelssohna i Mozarta w róż 

> nych wersjach (kol.);
18.00 — Poradnik dobrych obycza­

jów (kol.);
18.30 — ,;Ekspresem do Japonii” 

program morski;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(kol.);
20.15 — Wtorek melomana —

XXIII Międzynarodowy Festi­
wal Muzyki Współczesnej „War 
szawska Jesień 1979” (kol.);

21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Studio Sport (kol.); -
21.50 — Wieczór filmowy — 60 lat 

kinematografii radzieckiej — 
Kino „Oko”: „Człowiek z ka« 
merą” — radź, lllm lab.

%25c5%2582a.ua
feiak.su

